Z58 ! 


RARE E) 


Ades redakcji ! administuacj: Kraków. si Orzeszkowe. 
ogo Nr. izor 
Koaw czekowe PKO w Krakowie 403.090 


Tosetoa Nr 102 790 — Teicion rodakiora nacze 


Redaktor naczełny przynnaje od godz 12 do i 


Należyłość pocztowa płacona gotówką. 


w polnd 


Krzków, wierek 31 stycznia 1933 


Wszekie konaukary umieży nadsyłać wprost do adzninistracjł, 
Rekop:sów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpow ada, 


WYDANIE IV, III, 


Ceny ¿gice | prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 


Paryż, 29. 1. (B) Rokowania prezydenta re- | 
publiki w sprawie zażegnania kryzysu rządo- | 
wego prowadzone są w dalszym ciągu. M. in. 
przyjął prezydent przywódcę frakcji radykal- | 
nej Izby Francois Alberta, senatora Lavala, | 
Herrioia i przewodniczącego komisji zagrani- 
cznej senatu Berengera. Francois Albert opu- 
Sszczając Pałac Elizejski oświadczył, że nie po- 
dziela poglądu, aby przez wczorajsze głoso- 
wanie rozbita została większość stronnictw le- 
świecy. Uważa on Daładiera jako najodpowied- 
niejszą osobistość do utworzenia nowego rzą- 
du lewicowego. Zdaniem jego gorzej przedsta- 
wia się kwestja znalezienia odpowiedniego mi- 


Hiiler perirakiuje na dwa fronty: 


nistira skarbu. 

Paryż, 29. 1. (B) Dziś wieczorem przyjął pre 
zydent Lebrun dotvchczasowego ministra woj- 
ny Daladiera i odbył z nim rozmowę trwająca 
40 minut. Opuszczając pałac Elizejski o godz. 
18 Daladier oświadczył, że orezydent powie- 
rzył mu misję tworzenia nowego rządu. Misję 
przyjął on jednak z zastrzeżeniem, że ostate- 
cznej odpowiedzi udzieli prezydentowi w cią- 
gu poniedziałku. Oświadczył on dalej, że zda- 
je sobie sprawe z istniejących trudności, jest 
jednakże zdania. iż ich rozwiązanie jest kwe- 
stją woli i energji. 


ną 


z przeć stawicielem prezydenia Rzeszy i ze stronnictwami środka 


Berlin, 29. 1. (Sch) Dotychczasowe rozmo- 
wy v. Papena nie doprowadziły jeszcze do wy- 
jaśnienia sytuacji. W niedzielę popołudniu v. 
Papen złożył prezydentowi Hindenburgowi 
sprawozdanie z przebiegu dotychczasowych 
rozmów, poczem podjął dalsze pertraktacje. 
Rozmowy, które mają charakter ściśle poufny, 
prowadzone są przedewszystkiem z osobisto- 
jściami. wchodzącemi w rachubę z partji naro- 
dowo-socjalistycznej i  niemiecko-narodowej, 
oraz pośrednio z czołowymi przedstawicielami 
kentrum. Koła polityczne są zdania, że doj- 
ście do pcżądanego celu będzie wymagało 
przezwyciężenia wielu trudności. Misja Pape- 
ma skończy się prawdopodobnie już w ponie- 
działek, w którymto dniu przewidziana jest 
„druga jego audjencja u prezydenta Hinden- 
‘burga i złozenie ostatecznego sprawozdania 2 
Wyniku jego pertraktacyj. 3 

Równolegle z oficjalną misją Sondowania 
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opinji przez Papena prowadzą centrum i ba- 
warska partja ludowa pertraktacje z narodo- 
wymi socjalistami. Wynika z tego, że Hitler 
prowadzi rokowania w dwóch kierunkach: 
z Papenem jako przedstawicielem prezydenta 
Rzeszy i ze stronnictwami Środka. Z kół do- 
brze poinformowanych donoszą, że prezyden- 
towi Rzeszy chodzi najwięcej o to, aby polity- 
kę niemiecką o ile możności wyprowadzić z 
stadjum eksperymentów konstytucyjnych. Dla- 
tego też podjał pośrednie pertraktacje z Hitle- 
rem, gdyż chce uczynić jeszcze jedną próbę 
utworzenia rządu koalicyjnego z Hitlerem ja- 
ko kanclerzem, przy wspó!pracy lub tolerancji 
centrum. Ponieważ w jesieni Hitler odrzucił 
propozycję osobistego prowadzenia rokowań 
w Sprawie utworzenia większości parlamen- 
tarnej, przeto tym razem wyręczyć go ma w 
tem zadaniu v. Papen. Na tem też polega cała 
misja v. Papena. 


Rada ustawodawcza w Palestynie 
— powstanie w najbliższym czasie? 


Jerozolima (ŻAT) Korespondent palestyński 
arabskiego pisma „Mokattam“, które ukazuje 
się w Kairze donosi, że londyński urząd kolo- 


njalny definitywnie postanowił utworzyć ra- | 


de legisłatywną w Palestynie, która liczyć bę- 
dzie 30 czlonków w następującym składzie: 16 
mahometan, 8 Żydów i 6 chrześcijan. „Mokat- 
tan“ sądzi. że coraz większa liczba działaczy 
arabskich w Paletynie 
Pozytywnie do projektu rady  legisłatywnej, 


zaczyna się odnosić | 


który Arabowie od r. 1922 wciąż odrzucali. — 
Wśród Arabów coraz bardziej przeważać ma 
opinja, że polityka „Non Cooperation“ wyrzą- 
dziła Arabom więcej szkody, niż korzyści. 
Pismo arabskie donosi nawet, że niektóre 
stronnictwa arabskie w Palestynie szykują się 
już do wyborów do rady legisłatywnej podob- 


` nie jak do kampanji wyborczych do rad micj- 


skich i do Najwyższej Rady Muzułmańskiej, 
które odbędą się w roku bieżącym. 


Absolutna wiekszość de V.lery: 
| 1 głos 


Bublin, 29. 1. (L) Ostateczny rezultat wy- 
borów do sejmu irlandzkiego jest następujący: 
Na 153 mandaty otrzymała partja republikań- . 


ska de Valery 77 mandatów, czyli absolutna 
większość. Reszta mandatów dzieli się następu- 
jąco: Partja Cosgravego 48 mandatów, nieza- 
leżni 8. centrum 11, partja pracy 8 i niezależ- 


| na partja pracy 1 mandat. 


Wacław Berent [aureafem 


Laladier tworzy rząd irancuski pe ństwowej nagrody liferaekiej 


Warszawa, 29. 1. (Sin) Jury państwowej 
nagrody literackiej przyznało tegoroczną na- 
grodę w kwocie 10 tys. zł. Wacławowi Beren- 
towi. (Tego rodzaju decyzję jury przewidzieli- 
śmy we wczorajszym numerze. — Red.) 


Prejekty nowych ustaw 


W łonie rządu odbywaią się obecwie końcowe 
prace mad szeregiem projektów  ustawodawczych, 
które wniesione będą do Seimu jeszcze w czasie 
obecnej sesji budżetowej 

M. in, przygotowana jest zapowiedziana przez 
min. Zarzyckiego ustawa kartelowa; prace nad tą 
ustawą znajdują się obecnie w stadjum ostatecznycn 
uzgodnień między zainteresowanemi minjstęrstwn= 
mi. Nadto opracowywany jest projekt ustawy pra- 
sowej projekt ustawy aptekarskiej oraz szereg pro 
jektów z dziedziny ustawodawstwa flnansowo-rol- 
nego, m. in, ustawa 0 konwersji pożyczek w [i- 
stach zastawnych Państwowego Banku Rolnego, u- 
dzielonych najsłabszym finansowo pożyczkobiorcom 
w związka Z parcelacją. 


B. MIN. JURKIEWICZ DELEGATEM POLSKI 
DO RADY ADMIN. M, B. P. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej podpisał dekret, 
mianujący dr, Stanisława Jurkiewicza, b. ministra 
pracy i opieki społecznej, delegatem rządu polskie 
go do Rady Administracyjnej Miedzyniarodowego 
Biura Pracy w Genewie. 

Stałem miejscem pobytu delegata Polski do Rady 
Administracyjnej MBP będzie Warszawa. 


WOJEWODA ROŻN'ECKI ODDAJE URZĘDO- 
WANIE. 

W związku ze zmianą na stanowisku wojewody 
lwowskiego przewidziane są w najbliższym cza- 
sie dalsze dyslokacje w administracji państwowej 
we Lwowie. Jak doaoszą ze Lwowa wojewoda 
Dr. Różniecki zaczął oddawać urzędowanie nara- 
zie wicewojewodzie Dychdalewiczowi. 

Oficjalne objęcie stanowiska przez nowego wo- 
jewodę pułk. Belinę- Prażmowskiego nastąpi w 
rajbliższych dniach — po zatwierdzeaiu nominacji 
przez p. Prezydenta Rzplitej. f 

CZY TO PRAWDA? 

Jedna z agencyj informacyjnych twierdzi, że 
gen. Macieszewski, delegowany z ramienia B. G. 
R. do rady zarządzającej zakładów włókienai- 
czych Scheiblera i Grohmana w Łodzi, pobiera 
pensji rocznej około 140.000 zł, nie _icząc dodat- 
ków. 

B. wiceminister skarbu, a obecnie wiceprezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego, p. Stefan Sta- 
rzyński, pobiera rocznie około 100.000 zł. nie H- 
cząc dodatków 

Prezes Banku Polskiego, p. Władysław Wró- 
blewski, pobiera rocznie 144,000 zł., nie licząc tan- 
třem i czterech dodatkowych peasyj w 'iągu roku. 

Naczelny dyrektor państwowej wytwórni uzbro- 
jenia pobiera 160 tys. zł. rocznie, nie licząc dodat- 
ków. 

Dyrektor naczelny kopalni śląskich tow. „Ro- 
bur“, p Falher, sobie-a 209.009 rocznie, nie licząc 
dodatków. 

ESR OCR RAGE uu 
LORD MELCHETT OPUŚCIŁ PALESTYNĘ 

Jerozolima (2AT Po 3-tygodniowym pofgycie 

lord Melchett opuścił Palestynę 
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S$ Akcia opieki nad dzieckiem żydowisłiem. 
w szczególności mad sierotami żydowskiemi. 
zaznącza w naszej połaci kraju trzy okresy: 1) 
okres początkowy, dorywczy, w latach 1921— 
1924; 2) okres krystalizacji organizacyjnel w la- 
tach 1924—1929; 3) okres samopomocowy 1 usa- 
modzielniania się w latach 1929—2932, a ohe: 
cnie wchodzimy w okres 4) konsolidacji i koor- 
dynacii. 

ORGANIZACJA. 

Zasadncze wytyczne organizacyjne w po- 
wyższej akcii były: Wszczepienie mentalności 
samopomocowej w społeczeństwo żydowskie, 
uświadomienie lokalnych towarzystw © konie- 
czmości zdobycia podstawy samodzielnej orga- 
nizacyjnej i materialnej, zerwanie ze systemem 
opieki rozdzielczej, a przejście do pracy peda- 
Zogicznej, metodycznej i konstruktywnej. zdo- 
bycie stałych kadr działaczy społeczno-opiekuń 
czych i ich uiachowienie, utrzymanie stanu po 
siadania ilościowo i jakościowo. powolne zogni 
skowanie i zszeregowanie wszystkch insty:ucyj 
żydowskich opiek! nad dzieckiem żydowskiem 
zdobycie uznania i pomocy władz rządowych i 
samorządowych. 

Do osiągnięcia tego celu dążył kierujący tą 
akcją „Zachodnio-Małopolski Związek Towa- 
rzystwOpieki nad sierotami żydowskiemi* dro- 
zą systematycznej pracy, utrzymując stały kon 
takt ze wszystk'emi towarzystwami loka!tnemi. 
dając incjatywę do kontynuowania, rozszerza- 
nia i pogłębiania opieki, interweniuiąc u władz 
komunalnych. samorządowych i wojewódzkich, 
oraz w kahałach. biorąc udział we wszystkich 
zjazdach „Centosu” w Warszawe, w akcii „Od 
budowy i Samopomocy“, „Tygoźmia Dziecka“ 
t „Dnia Matki“. oraz innych konferenciach spo- 
łeczno-żydowskich. organizując konferencie o- 
kręgowe, wysyłając uczestników na kursy o0- 
pieki społeczneł, zakładając i pozyskuiąc nowe 
stowarzyszenia, dając inicjatywę do regulacii 
zbiórek ulicznych. zwołania zebrań międzysto- 
warzyszeniowych wszystkich instytucyj żydo- 
wskich Krakowa i powstania komisji między- 
stowarzyszeniowei tychże, powołując do życia 
warsztaty szkolne zawodowe, poruszając konie 
czność stworzenia centralnego żłóbka. interna- 
tu żeńskiego, przytułku dla kalek i nieuleczalnie 
chorych żydowskich, inicjując zebranie wszyst- 
kich instytucyj żydowskich wychowania zawo- 
dowego w Krakowie. propagując akcję pół- 
internatową i kolonii (półkolonji) wakacyjnych, 
dążąc do rozszerzenia zakresu prograinatyczne- 
go (opieka nietylko nad sierotami. ale wogóle 
nad dziećmi opuszczonemi į zaniećbanemi) etc. 


FINANSE. 

Podstawy finansowe organizacii opierają się 
ma 3 źródłach: 1) własny wysiłek Społeczeń- 
stwa; 2) pomoc Jeintu i Centosu; 3) subsydia 
rządowe. samorządowe i kahalne.- 

Zwrócić należy uwagę na stałą redukcie po- 
mocy Jointu i Centosu na wzrost (dv czerwca 
1931 r.) subwencji Magistratów i Gmn życow 
skich, a następnie silny spadek i niewypłacanie 
tychże skutkiem kryzysu gospcedłarczego, na in- 
*nzywność pracy. wynikającą ze wzrostu cyfr 
własnego wysiłku i ofiarności społeczeńsiwa, 
na zmniejszanie się rozchodów na utizymanie 
dz'eci. co dowodzi rowolne uproduktywnienie 
pracy. a nietylko rozdziclan:e pieniędzy na wy 
żywienie. olbrzymi wzrost wydatków na wy- 
chowanie zawodowe i na cele zdrowotne (kclo- 
nie i półkolonie). wreszcie pewien wzrost wy- 
datków na personal fachowy, co est wybitnym 
wyrazem uięcia metodycznego pracy Mimo 
ciężkie czasy i braku pomy dotychczasowe: 
ogólna suma obrotu się nie zmniejszyła, co jes’ 
dowodem utrzymania pracy i jej niezbędności. 
oraz tendencji do samowystarczalności. 

Zaznaczyć jednakże wypada, że uzyskiwane 
subwencie komunalne wcale nie są zadawałnia- 
iące i że władze nie spełniają swego całkowite- 
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go obowiązku, wypływalłącego z ustawy o opie- 
ce społecznej. Owszem, na każdym kroku nale- 
ży sę domagać pełnej realizacji ustaw i rozpo 
rządzeń wykonawczych. J 


WYCHOWANIE UMYSLOWE I ZAWODOWE 

Dzieci, znajdnijące się pod opieką stowarzy- 
szeń. dzielą się wedle wieku na przedszkolne, 
szkolne i poszkolne. Stosownie do tego dzieli 
się też praca op.ekiufńicza na ochraniarską w 
przedszkolach, nadzór szkolny i opiekę puza- 
szkolną, względnie w półinternatach i klubach 
dziecięcych, oraz na wychowanie zawodowe w 
bursach, szkołach i warsztatach zawodowych 
w wieku poszkolnym. Istnieje dążenie do przei- 
stoczenia t- zw. opieki pozazakładowei na pół- 
intermatową, aby zapewnić dzieciom miejsce 
zbiorowego opiekowana się niemi. 

Co się tyczy wychowania zawodowego, to 
możliwie wszyscy chłopcy z prowincji kiero- 
wani są do burs krakowskich i umie:zczani w 
odowiednich zawodach po przeprowadzeniu 
badania psychotechnicznego. Nie istnieie zaś do 
tychczas męska szkoła zawodowa i dopiero w 
ostatnich czasach są oznaki powołania do ży- 
cia takiej instytucji. która może realizować 
program przewarstwowienia młodzieży żydow- 
skiej 

Natomiast odnośnie do dziewcząt sprawa jest 
bardziej skomplikowana- Mamy szkołę zawodo- 
wą „Ogniska Pracy“ w Krakowie. warsztat 
szkolny krawiecko-bieliźniarski w Jaśle i dwa 
warsztaty kilimkarskie w Nowym Sączu i Brze- 
sku. ale ne mogą one pomieścić wszystkich 
dziewcząt. a pozatem nie posiadamy bursy żeń 
skiej. Istnieje nadzieja. że z polenszen' em się 
stosunków ekonomicznych scrawa ta wejdzie 
ma tapet aktualnego zalatwienia. 


ZDROWOTNOŚĆ (KOLONIE I PÓŁKO- 
ŁONIE). 

Bardzo wielką uwagę poświęca się kwestii 
zdrowotnej i łeczmiczej dzieci: Leczenie chorych 
dzieci uskutecznia się w szpitalach na miejscu, 
giównie w szp talu żydowskini w Krasowie. w 
wzdrowiskach w Rabce, Ry:*rze. Ciechocinku i 
Dębinie. oraz w zakładzie dla defektycznych 
dzieci w Otwocku Zaś wzmacnianie wyczerpa- 
nych, anemicznych i słabych dzieci. odbywa = ę 
w koioniach i półko!oniach. Znane i wzorowe 
Są nasze kolonie w Rabce (Towarzystwo Żyd- 
Kolonii Rabczańskiei), Rytrze (Nadzicia). a po- 
zatem są ieszcze w Rzeszowie (koło Głogowa). 
Wadowicach (Gorzeń Dolny). Milówce (Ogni- 
sko Pracy). Burs Krakowskich (koło Nowego 
Targu i w Rabie Niżnej). Nadto półkolonie To- 
warzystwa opieki pozazakładowej w Krakowie 
(największa tego rodzaju impreza w Palsce, 
wzorowo urządzona), w Nowm Sączu, Chrza- 
nowie. Jaśle, Tarnowie, Dębicy. Limanowej etc- 

Należy skonstatować wielki rozwój tei akcj. 
Cały szereg Towarzystw (także poza Związ- 
kiem) organizuie kolonie i półkolonie. Wogó'e 
akcia koloniina stała się masową. Wszystkie 
instytucie szkolne żydowskie. ostatnio anwet 
crtodoksyine, urządzaia kolonie (świetna kolo- 
nia Żyd. Gimuazium krakowskiego w Rabce, 
Talmud Tory i Beth Jasow w Rabce. Cheder 
Iwri w Jordanowie). Ponadio wszystkie prawie 
instytucie opiekuńcze. oraz organizacie młodzie- 
ży (Jordanów, Nasze Dzieci, Makkabi- Agudath 
Hancar Akiba etc). 


TOWARZYSTWA LOKALNE. 

We wszystkich prawie większych miastach 
istnieją Towarzystwa. które znacznie uregula 
wały i zmeiodyzowały swó: sposób pracy tak 
pod wzgiędem orzanizacyinym. administracyi- 
nym, jak i pedagogicznym. a tendencja usamo- 
dzielnienia się robi coraz większe postępy Wi 
domym dowodem zewnętrznym są wydane li- 
czne sprawozdanie drukowane. które niezbicie 
ilustrują rozwój i coczłębienie pracy. Należy też 
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Dpiekz nad dzieckiem żydewskiem 


podnieść, że Towarzystwa te poczyniły znacz- 
ue inwestycie i adaptacje. 
STOSUNEK DO WŁADZ. 

Kontakt i stosunek władz komunalnych, sa- 
morządowych i wojewódzkich do powyższej 
akcji i Związku uległ znacznemu ożywieniu. 
Władze wglądnęły w tę pracę i przekonały się 
naocznie o jej systemic i wynikach. Praca Zwłą 
zku i stowarzyszeń doń przynależnych wzbu- 
dziła uznanie, a za tem poszło i oficjalne trak- 
towanie organizacji i Związku jako orędownika 
żydowskiej opieki nad dzieckiem, a nawet ży- 
dowskieji opieki społecznej wogóle. Władze do- 
szły do przekonania, że Związek ten jest czyn- 
nikiem twórczym i produktwnym, potrzebnym 1 
fachowym. który wyręcza ich i ułatwia im pra- 
cę. oraz należyte jej regulowanie i nadzorowa- 
nie. Chochzi teraz tylko o to, aby za tem uzna- 
niem i sympatją oraz współpracą z władzami, 
poszła z czasem i odpowiednia pomoc materjał 
na, co dopiero umożliwi racionalną akcję i wy* 
konanie przepisów o opiece społecznej. 

KONSOLIDACJA I KOORDYNACJA. 

Punktem kulminacyjnym i kwintesencią dzia- 
łalneści jest ostatnio akcja około zszeregowa” 
nia wszystkich żydowskich instytucyj społecz- 
no-opiekujczych (narazie w Krakowie), oraz ko- 
ordynowania ich pracy. Tendencja ta popartą 
została nietylko przez Gmnę żydowską, ale t 
przez Magistrat a głównie przez Województwo, 
które całkiem wyraźnie akcentują konieczność 
zrzeszenia się wszystkich stowarzyszeń żydo- 
wskich w łonie Centralnego Związku. Idąc sy- 
stematycznie w pracy naprzód, zdać sobie na* 
leży sprawę z tego, że interes licznych. luzem 
idących stowarzyszeń o najrozmaitszym zakre- 
sie. charakterze i programie wymaga scentrali- 
zowania tych wysiłków i ujęcia kierowniczego 
i fachowego całokształtu ruchu żydowskiej o- 
pieki spolecznei w jednem ręku. Sprawa społe- 
czno-opickuńcza rośnie i rozwija się, ale minie 
się ze swoim celem i zadaniem, jeśli nie będzie 
skcwicentrowaną i zharmonizowaną. Dlatego 
konsolidacja i koordynacia jest koniccznością, 
jest programowem hasłem chwili obecnej. To. 
co się zdziałało w tym kierunku, dotychczaso- 
we usiłowania, mmo wszystkie przeszkody i 
trudności uwieńczone zostały naogół pewnem 
powodzeniem: 

Jeżel okres poprzedni był etapem usamodzie'- 
niania się. to okres nadchodzący stoi pod: zna- 
kiem konsolidacji i koordynacji. a chociaż nara- 
zie nastąpiło tylko zorganizowanie pracy opieki 
nad dzieckiem żydowskiem. to jednak fakty:ż- 
nie nakazy życiowe i praktyka zmusZaią do zaj 
mowania sę wszelkiemi problemami ' fakta:nł 
opieki szołecznej wśród Żydów i to tak tęorety= 
cznie. jak i praktycznie. 

Z opłeki nad sierctam! przeszliśmy do opieki 
nad dzieckiem żydowskiem, a na horyzoncie 
widnieje już przyszły zarys programu: żydow- 
ska opieka społeczna. 


GROŻĄCE NIEBEZPIECZEŃSTWO. 

Cała fa produktywna. zbawienną i planowa 
praca zagrożona iest w swojej podstawowej eg- 
Zystencii z powodu stałego zmniejszania się ma 
terialnej pomocy społeczeństwa. Mimo ciężkie, 
krytyczne czasy. trzeba i musi sję tę niezwykle 
potrzebną i niezbędną akcię utrzymać, konty- 
nuować i rozwinąć. 

Toteż idzie apel do całego społeczeństwa ży- 
dowskiego. aby wszelkiemi siłami pcoierało i 
nadal wszystkie instytucje opłeki nad dzieckiem 
żydowskiem, — oraz poczynania Centralnego 
Związku. kreślącego nowe, szersze, przyszło- 
ściowe horyzonty żydowskiei opieki społecznei 

DR. HENRYK LESER. 
DYREKTOR OPERY WAGNERA W WEIMA- 
RZE USUNIETY ZA POŚLUBIENIE ŻY- 
DÓWKI 

Berlin, (ŻAT) Minister oświaty Turyngji 
udzielił dymisji dyrektorowi opery w Wei- 
marze (Operv Wagnera) dr. Protoriusowi za 
to. że poślubił on Żydówkę. 

Jednocześnie usuniętvch zostało z opery 10 


aktorów-Żydów. wśród nich słynny śpiewak, 


Emi! Fischer. 
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LISTY Z KRAJU. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 31. I. 1933 


List zimowy z Katowic 


$ Nareszcie przyszła upragniona zima. śnieg 
spadł i narciarze odetchnęji. W sobotę popołu- 
dniu widzisz cały las nart koło dworca katowi- 
ckiego, położonego, ak wiadomo. w samem oen 
Arum miasta — wszystko jedzie na niedzielę w 
zgóry, w Beskid bielski, na week-end narciarski. 
Dyrekcja kolei, a raczej jej ruchliwa sekcja tu- 
rysiycana. wywiesza przed dworcem oibrzy” 
mie plakaty, jak odezwy. zatytułowane: Narcia 
rze! — i podaje wygodne połączenia specjal 
mych pociagów dla sporiowców do Zwardonia, 
IWssłty i t d. Czytając zdaleka wielki napis: 
Narciarze!“ — podchodzisz bliżej i spodzie- 
wasz Się akiejś odezwy, szukasz pod napisem 
„Narciarze”, drobnego dopisku w formie: «wszv 
stikich krajów. łączoe się!" — ale to tylko noz- 
Jad jazdy. Jednem słowem. żyjemy pod wp?y- 
wem nart, Kto ma rękę i nogę, stary, młody, bo- 
gaty, a jeszcze więcej biedny. kuiruie sobie 2a 
resztki swej fortuny wyprawe narciarską i jaz- 
da w góry: Rozmawiałem z kilku kupcami ar- 
tykwów sportowych. a sklepów takich powsta- 
ła ostatmo cała moc wszędzie. Opowiadają, że 
nigdy nie bylo- 
Każdy kupuje całe ubranie. buty specialme, no i 
„deski. 

Jak wszędzie, tak i inu z rosnącym kryzysem 
mośnie luksus. Wszelkie modne fasony ubrań 
marciarskich piękne swetry we wszelkich kolo- 
rach i wyrafinowanych fasonach. szczególnie u 
Sportowej rhi pięknej — charakterystyczny dla 
czasów powojennych brak oszczędności i chęć 
uksus, użycia, mimo coraz bardziej rozpaczii- 
wego położenia ekonomicznego. 

Ma to jednak i swoje dobre sirony, albowien 
powstała świeża gałąź przemysłu i handlu dla 
tcsnącego zapotrzebowania coraz bardziej wy 
śsporiowanej publiczności. nie mówiąc juź o 
wpływie sportu, szczególnie zimowego dla zdro 
wia ludności. Srojrz w niedzielę wieczorem na 
fowracającą brać naciarzy. Wyszczypane poii- 
czkk opalona cera. tryskające zdrowiem i Zza- 
xlowoleniem miny zahariowahycn jeźdźców. A 
druga strona medalu: przed każdym pociągiem 
zauważysz karetkę pogotowia zabieraiącą ia- 
kepoś sportowca z połamanemi nogami lub rę 
kami do szpitala. Ale rana się goi, czas mila * 
można znowu ostrożniej wyjechać w górn, za- 
opatrzony już tym razem oprócz rynsztunku 
Sportowego i w polisę asekuracyjną ubezpiecze- 
mia od wypadków. Toteż moc pracy mają w zi 
mie agenci ubezpieczeń od wypadków, albo 
wem w razie wypadku i czasowej nic zdolności 
do pracy, mile jest brać dość pokaźne sumy na 


utrzymanie i odszkodowanie strat i bólu. 


A ludność, rozostająca na niedzielę w mie- 
Ście, pcha się po kawiarniach. w których z bie- 
dą znaleźć możesz stolik. Kawiarnia Monopol 
sprowadziła osiatmio dla poratowania bryndzy. 
wspaniały zespół orkiestry Qolda i Petersbur- 
skiego. W kawiarni ścisk i upał, nie do opisu. 
rozbijanie się o miejsce przy stoliku. ale wszy- 
sto warte jest, by posłuchać przez kilka godzm 
rzeczywiście wszaniałeł orkiestry. Każdy z Ze- 
spou jest skończonym artystą, a obaj kapelmi- 
strze wprowadzają swą temperamentną grą nie 
bywały nastrój wśród rozbawionej publiczno- 
ści: „Stimmung“ jak za dobrych czasów. Es !st 
kein leerer Wahm, — rzeczywiście sława tych 
ludzi jest zasłużona. Zapewniam, że nie dostaję 
od nich ani grosza za to, co powyżej piszę nie 
znają mmie nawet ani p. Gold, ani Petersburski 
plłacę też za kawę iak każdy inny śmiere'nk, 
wygórowaną cenę Zł. 1.10, ale rzeczywiście mo 
si się pisać tyle fochwalnyxch słów 5 pracy (ych 
panów: 

Stara zasada: Konkurrenz hebt das Geschaft: 
druga kawiarnia, Astoria, w której ostatnio tro- 
chę frotiwencja w związku % koncertem u kon- 
kurencji zmalała. ma wprowadzić podobno cd 
lutego Kataszka. czy też Melodystę. Opuszczo- 
ne więc nasze masto. do którego te wszystkie 
gwiazdy dotychczas nie przyjeżdżały. będzie 
miało przy pustych kieszeniach choć wieczo- 
rem miłą pociechę w tych atrakcjach. haszysz. 
który mo zażyciu pozwala choć na chwil kilka 
oderwać się od smutnej i szarej rzeczywis'ości. 
od protestów, bezskutecznych cgzekucyj, plajt 
i od przemożnej opieki urzędn skarhowego znę 
biącego dzisiaj wszystkich od największych do 
naimniejszych. 

A strona gospodarcza zimy i nowego roku 
kalendarzowego nie pozwala, niestety, na we- 
sołe biuletyny Jeszcze jedna nadzieja Zawie- 
dziona: mówiono, że jakoś się porawia. że no- 
wy rok przyniesie utęsknione polepszenie. ale 
gdzie tam: gorzej i goizej choć rzeczywiście 
gorzej już być nie może. Mniej się może tylko © 
tem mówi, mniej pisze. bo cóż to wszystko po- 
maga? Krzyk rozpaczy na dnie przepaści leżą- 
cego kupiectwa odbiia się tylko bezdźwięcznem 
echem o puste kasy rządowe, a odpowiedzi w 
formie upragnionych ulg jak niema, tak niema 
pociecha zaś w formie tei, że drugiemu też nie 
jest leriej nie nasyci twego głodnego żołądka i 
nie napcini pustej kieszeni o dziurawej Zresztą 
podszewce. 

A nędza coraz straszniejsza. Wyjdź w ulicę. 
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w suteryny i na poddasza, a stwierdzisz, że nie 
ma już różnicy między błogosławionym nie- 
gdyś Śląskiern. a resztą naszego znękancga kra 
ju. Nie stanczy już nawet na tak tani tutai wę: 
giel, który kupisz dziś po 2'20 zł. za podwójny 
cetnar. Rachunki za gaz i elektryczność, nieby- 
wale u nas drogą, niezapłacone, zamknięte. Iu- 
dzie siedzą przy świeczkach. a w niejeden po- 
koik głód w pełnem tego słowa zmaczeniu za” 
gląda przez zamrznięte, wesołem kwieciem lo- 
dowem pokryte niskie okienko. Lecz co o tem 
pisać. podobno nigdzie nie lepiej, snać za dużo 
nas na świecie, a ten piękny, wspaniały Świat, 
tak pogodnie w najnowszej książce Huxiey'a 
opisany, jeszcze daleki od realizacji. 

Lecz zapomnijmy o nędzy dnia powszednie- 
go choć na chwitę, ubieramy się. o ile mamy w. 
coś ciepiejszego, à o ile nie mamy na narty. wy! 
dźmy za miasto na saneczki lub na sztuczny 
tor ślizgawkowy. Śnieg tak pięknie skrzypi pod 
nogami, biała powłoka pokryła tak przyzwoicie 
wiecznie bnucny i sadzami pokryty Śląsk, trze- 
ba więc korzystać z chwili, z pięknej. zimowej 
aury i dalej żywić nadzieję, że przecież kryzys 
wiecznie trwać nie może, i musi być wreszcie 
lepiej. Z tą nadzieją jest tak, jak z loterją klaso- 
wą: ktoś, kto zawsze gra. a jeszcze nigdy na- 
wet stawki n'e wygrał (naprzykład ia) gra jed- 
nak dalej, łudząc się, że może w tej klasie wy- 
gra i stanie się nareszcie bopaczem. Co nam po 
zostaje więcej. jak nadzieja? Tyle razy nas za- 
wiodła, ale myślimy. że może w „tej klase" ja- 
koś nas nie zawiedzie, a z wiosną i ociepleniem 
w naturze. termometr kryzysu wskaże naresz= 
cie porrawę konjunktury. Nadzieja jest matką - 

Katowice, w styczniu 1933. 

Dr. Adoli Scheler. 


Z FRYSZTAKA. 


(—) Staraniem Waad Galilu Akiby z Jasła zało- 
żono po długich staraniach żeńską grupę Akihy 1 
w naszem miasteczku. Grapa ta rozwija stę bar- 
dzo pięknie, mimo że sfery ciemnych zacofańsów 
robią rozmaite trudności. Orzanizacja liczy już 
25 członkią. W skład tymczasowego zarządu 
wchodzą pp. Jarówna, Gottliehówaa, Sanów 1a, 
Gastówna i Schmidtówna. 


Z ULANOWA. 


Istniejąca w naszem miasteczkn organizacja Ax 
gudat Hanoar Haiwri Akiba rozwija się pomyśl- 
nie. Ostatnio odwiedził nasze gniazdo mgr. Kriegs- 
feld ze Lwowa, który w naszym lokalu wygłosił 
piękny referat nt. „Potrzeba sjonizmu“. Zebranie 
zagaił członek patronatu Akiby p. dr. Goidfluss. 


Rozpowszeckniajcie 


„NOWY DZIENNIK”, 


RENŁ ALBERT GUZMAN 


Zazdrość 


4) (Ciąg dalszy.). 


(=) Coś się zmieniło między 1ami Dawniej by- 
ło mi wszystko jedno, czy ich widzę raz=m, czy 0- 
SOobno. Nie zwracałem na to uwagi Oboje byli my- 
mi przyjaciółmi, w równym słopaiu i tego sane- 
80 rodzaju. Teraz, ilekroć byłem sam z Brygidą, 
Czułem, jak ogarnia mnie niapokój, uczucie ocze- 
Liwania czegoś, — i głos mi drżał, kiedym Z nią 


Mówił. 


Zatraciłem w stysunku do niej dawną natura'- 
uGść. Zacząłem jej prawić konpleneaty, czego 
dawniej nigdy nie bywało. Sypulem dwuznaczne- 
mi dowcipami, bawiłem się w chiromantę i pona- 
gilem sobie przy odczytywaniu linji jej dłoni — 
u:tami. Lubiłem coś poprawiać przy jej ubraniu, 
przyczem moje palce błąkały się około jej ciała 
dużo dłużej, niż było potrzeba. 

Przedtem zdawało mi się, że dokoła nas niema 
prawie wcale ludzi — teraz zauważyłem, że nigdy 
Die jesteśmy Sami. W hotelu pelno osób — plaża 
pusta nie przedstawiała żadnej ochrony od ludz 
kich oczu Dokoła była równina arabska bez odro- 
biny lasu, z rozsianemi gęsto fermam., których 
mieszkańcy widywali nas wielekroć we troje i 
Więdsieli, że Brygida jest żoną „Inżynera od wo- 


dy“. Dotychczas to wszystko wexle mi nie przesz- 
kadzało. Teraz skarżyłem się Brygidzie: 

— Jakiż nndny kraj, Brygido. Nigdzie nie mo- 
Żna się skryć! 

— A na cóż to panu potrzebne, jeśli wolno wie- 
dzie? 

— To tak jak ten smakosz, który mówił: „Jeść 
kurczę lubię tylko we dwoje: ona i ja”. 

— Tak, ale pani nie da się zjeść. 

— Kto wie? 


Stopniowo poznałem smak jej ramion i karku i, 
pc kąpieli, żywiołową ich woń morza i miłości. 

Poznałem jak wyglada, kiedy z przymkniętemi 
oczyma pozwała się całować. 

Nie jeździłem już do Konstanty iy. Nio widywa- 
łem juź Carmeny i jej przyjaciółui Czułem „ię 
szczęśliwy tylko w pobliżu Brygidy. Po jej poca- 
łunkach nie na Świecie nie mogłoby mnie pociąg- 
gnąć 

s X . 

Rozumie „ię, Że i stasunki moje z mężem Brygi- 

dy uległy zmianie. Bezustannie wyczekiwałem dni 


! jego wyjazdów i nie mogłem mu darować, jeże 


wyjazd uległ zwłoce. 

I pierwszy raz w życiu zacząłem odczuwać c34 
uakształt zazdrości. Dotychczasowe moje przygo- 
dy miłosne bardzo mało dla mnie znaczyły. Teraz, 
kiedy Vincente'owie odchodzili wieczorem do sie- 
bie, odnosiłem się do tego nie z dobroduszną iro- 


nją, jak dawniej, ale z głuchym, wzbierającym w 
duszy gniewem. 

Że to hyła zazdrość — uświadomiłem sobie do- 
piero dużo później. Wtedy nie rozumialem jeszcze, 
jałie grozi mi niebezpieczeństwo. Wiedziałem tyl- 
ko, że coraz silniej pragnę Brygidy. 

. 


+ s 


Wakacje nasze dobiegały końca. Obiecywalismy 
sobie — Vincente, jego żona i ja, że nasze stosunki 
rie skończą się z wyjazdem z Algieru Poza tenii 
zapewnieniami uwoziłem ze sobą i inne nadzieje 
1 obietnice, mniej oficjalne. 

— Musi mnie pani odwiedzić kiedy, Brygido — 
powiedziałem kiedyś pół serjo, na chybił — trafił. 

— W domu mojej kuzynki! Oczywiście, że nigdy. 
Niema nie niebezpieczniejszego, niż krewni w są-. 
siedztwie. 

— A gdybym znalazł kącik ustronny i swobod- 
ny, to co? 

— O, to bardzo niebezpieczne! 

— A gdybym obiecał, że będę bardzo, bardo 
rozsądny? 

„Powoli, lecz niezawodnie przyszłość spełnia 
merzenia ludzi mądrych“, 


Wyjechałem z2 Algieru dwa tygodnie przed mi 
mi. Ostatniego doaia widziałem ją samą. Poże 
guanie było dorywcze, krótkie, ale urocze... 
obietnic, żalów, pocałunków... ćwierkały świersę: 
cse | niebo było bardao niebieskie.. (G 4 M) 
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Nowy parowiec francuski 


Nowy parowiec francuski 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 31. T- 1933 


„President Doumer“ (13.000 tonn) będzie, w miejsce parowca „George 


Philippar*, który pod Adenem uległ katastrofie pożaru, obsługiwał linję Marsylja—Daleki Wschód 
Oto nowy okręt spuszczany jest na wodę — w La Ciotat, nad Morzem Śródziennem. 


informator gospodarczy 


(—) P. E. BRONNER, PRZEWORSX: Okólnika 
tego w podanym Nrze Dz. Min. Skarbu nie znaj- 
dujemy Stanowisko Pańskie jest jednak słuszne 1 
może Pan wnieść skargę do sądu, nie zaś sprzeciw 
do izby skarbowej. Naszem zdaniem „osiada Pan 
poważne szanse wygrania sporu. 

„STAŁY CZYTELNIK w PODGÓRZU M. Q“: 
1) Jeżeli żona nie zawierała umowy, to może być 
wyłączona. 2) Sam fakt płacenia czynszu nie po- 
woduje jeszcze spoczywania sporu o rozwiązanie 
umowy najmu. 

„STALA CZYTELNICZKA B. F. SĘDZISZÓW“: 
Urząd Skarbowy nie może Panią zmısić do wy- 
kupna patentu II. kategorji handlowej, o ile Pani 
winna wykupić patent VIII. katəgorji przemysło- 
wej. O iłe Pani otrzyma orzeczenie karne, może 
Pani wnieść skargę do sądu, względnie sprzeciw 
do Izby Skarbowej. 
| „PRZEMYSŁOWIEC, JASŁO*: Jeżeli tartak 
wnajduje się na terytorjum miejskiem musi Pan 
płacić podatek miejski od ładuakó w. 

„CZYTELNIK NR. 100“: 1) Nie znamy adresu 
Bakiego dostawcy. 2) Palić kawy Pan nie może 
bez wykupienia osobnego patent1, ale wymienione 
towary może Pan sprzedawać na IV. kategorję. 3) 
Jeżeli im zezwolono, to wolno. 4) Załatwi „Le- 
karz Domowy“. 

»K. K“ PROSZOWICE: 1) Zwrotu odstępnego 
należało się upominać w ciągu 6 miesięcy. Teraz 
fuż jest zapóźno. 2) Jeżeli Pan wynajął piekarnię 
irnemu przedsiębiorcy, to władza skarbowa nie 
ma prawa zajmować mac, należących do dzier- 
Żawcy za zaległy podatek przemysłowy, Pana. Za- 
bezpieczyć sie przeciw temu niestety nie można. 
Można jedynie skarżyć o wyłączenie w wypadku 
dokonania zajęcia tych mac. 

„WIERNY CZYTELNIK* BIELSKO: Pytania 
są zbyt ogólnie postawione i nie jesteśmy w stanie 
domyśleć się niepodanych przez Pana szczegółów. 

„STALY ABQNENT JE-GE“: 1) Pracownik u- 

mysłowy płaci podatek od uposażeń tylko w tych 
wypadkach, jeżeli jego roczne uposażenie przekra- 
cza 2,500 zł. 2) Do Kasy Chorych misi być zgło- 
szony każdy pracownik, bez względu na to, czy 
fi jakie pobiera wynagrodzenie Do Z. U. P. U. mu- 
Bi być zgłoszony każdy pracownik umysłowy, po- 
bierający najmniej 60 zł. miesięczaie. 3) Może po- 
trącić. 
' „P. KAROL E. Z UL. KOLETEK©: W tej spra- 
wie pisaliśmy już niejadnoxrotnie. Niewątpliwie 
przytoczone przez Pana argumenty są zupełnie 
słuszne. 

„J. TRZEBINIA": Władza skarbowa jest obo- 
wiązana wydać Pani patent. Jeżeli władza skar- 
bowa nie chce tego uczynić, może Pani zażądać 
pisemnego poświadczenia, od władzy skarbowej, 
że nie chciano przyjąć od Pani viesiędzy za pa- 
tent, a wtedy będzie Pani uchro1ioaa od protoko- 
łu karnego. 

„POŃCZOSZKARKA Z JASŁA: Jest Pani oba- 
wiązana do wykupna pateaiu VIII. kategorji prze- 
mysłowej. 


„TOW. SCH. WADOWICE*: Należało wnieść 
podanie o zewolenie wykupienia patentu niższej 
kategorji przed, względnie równocześnie z wyku- 
pieniem patentu celem uchronienia się od proto- 
koiu karnego. Okólnik Min. Skarbu przewiduje 
bowiem wyraźnie konieczność zlożenia podania w 
tekich wypadkach. Teraz nie »ędzie Pan miał żad- 
nego prawa do regresu do władz skarbowych, 


która może przyznawać ulgi wyłącznie według 
swego własnego uznania. 
„WIERNY CZYTELNIK“ BIELSKO: Przede- 


wszystkiem stwierdzamy, że w sprawie tej udzie 
liliśmy już raz Panu odpowiedzi. Przypominamy, 
że naszem zdaniem władza skarb»va może w tym 
wypadku uczynić Pana odpowiedzialnym za tę za- 
ległość. : 

„SYMPATYK NOWEGO DZ.* PRZEMYŚL: 1) 
Kara ta wynosi czierokrotną wartość kwoty usz- 
czuplonego podatku oraz koafiskatę całego zapa- 
su wina, od którego niezapłac>no podatku. 2) Nie 
podlega amnestji. 

„S. 0. S.“ DUKLA: Konwencja ta została wpra- 
wdzie zawarta, jednak nie została ona dotychczas 
ratyfikowana, wobec czego jeszcze nie obowią- 
zuje. 

„SZAJA JORDANÓW“: Może wnieść podanie 
do urzędu skarbowego z przytoczeniem dowodów, 
stwierdzajacych brak środków na utrzymanie. 

„STAŁA CZYTELNICZKA ADELA“; Nic Pani 
rie może uczynić gospodarzowi. 

„ODBUDOWA GALICJI“: Ministerstwo Robót 
Publicznych wcieloae zostało do Min. Komunikacji 
i tam proszę się zwrócić w tej spra wie. 

P. S. MARKOWITZ, OSWIĘCIM: To zwolnienie 
przysłnguje tylko bezrobotaym. 

„STAŁY CZYTELNIK“ JASŁO: :) Proszę się 
zwrócić do Szefostwa Intendzntury in. Spraw 
Wojskowych w Warszawie. 2) Nie jest wymaga- 
ne. 3) Nie podlega opłacie stemplowej. 4) O ile 
przedsiębiorstwo nie przekroczyło obrotu 10 tys. 
złotych w r. 1931 (ustalonego przez władze skar- 
bowe) to może wykupić patent IV. kategorji na 
rok 1933. 

„WDZIĘCZNY ABONENT" TRZEBINIA: 
rok 1932 obowiązywała stawka 2 pzoc. 

S. L. B. BRZESKO: 1) Pogłoski te są fałszywe, 
a już zupełnie nie dotyczą one skupu zawodowe- 
go. 2) Nie musi Pan wogóle prowadzić ksiąg han- 
dłowych. III. kat. skupu zawodowego bez ksiąg 
płaci od 1. I. 1933 r. stawkę 1 proc., a z księgami 
pół proc. 3) Na patent III. kategorji skupu zawo- 
dowego może Pan mieć obrót do 100 tys. zł. rocz- 
nie. 4) Pisze Pan dosłownie: „Otrzymałem upon- 
nienie Urzędu Skarbowego w Brzesku z dnia 17. 
bm. art. 361 Nr. koata 103, jako rzekome należność 
za podatek gruntowy za r. 1932 na 2 (dwa) grosze 
plus 10 proc. dodatek 1 grosz (jaden grosz), a za 
koszty upomnienia zł. 1,50, czyli razem zł. 1.53, czy 
muszę to w żądanej kwocie zapłacić?“ — Nieste- 
ty — tak. 

„NOWA USTAWA 1933“: 1) Żadna nowa usta- 
wa hipoteczna dotychczas nie wyszła, wobec cze- 
go nic się nie zmieniło. 2) Nie orzysługuje pler- 
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wotny stopień hipoteczny. 

„GORLIC*: 1) Można tak, jak tego chce szef. Le 
piej jest, dla kontroli, księgować i z dziennika i 4 
alegatów. 2) Księgować należy na podstawie not 
uznaniowej, którą musi Pan otrzynać od dostawż 
ców, za otrzymany z powroten towar. 3) Jest tol 
jedna i ta sama księga. 5) Nie ma Pan obowiąz, 
ku nigdzie zgłaszać. 


HK 


PONIEDZIALEK, 30 STYCZNIA. 


(—) Kraków (3128) 11,40 Przegląd prasy, wón=' 
adomości meteorologiczne, 11,58 Sygnał, hejnał, 
1210—13,40 Gramofon. W przerwie: wiadouości: 
meteorologiczne, 15,10 Wiadomości eksportowe i 
gospodarcze, 15,25 Prezgląd konunikacyjny, 6% 
Przegląd wydawnictw wojskowego Instytutu nau- 
kowo- wydawniczego — dr. W. Ormicki, 1550 
Gramofon, 16,25 Ele'nentarny kurs francuskiego, 
16,40 W. Jastrzębowski: „Bilans handlowy i bi- l 
lans płatniczy" (z zagadnień gospodarczych), 17— 


18 Koncert na dwa fortzpiany: (Bach, Mozart), pp. 
Zofja Dawidson i Eliza Rosenblumówna, oraz Mu 
Pieśni wykona Marja Lestuzzi (rzsopr.): Ben- tra 


berg, Godard, Massenet, Prosnak, Roguski. W z: 
przerwie o 17,30: Dla rybaków 18 Konqert kolend . s} 
(chór urzędników magistratu krakowskiego) 19 


Rozmaitəści, 19,12 Odczyt posła K. Laskowskiego: ki 
„Twórca przemysłu naftowego I. Łukasiewicz ja- 3 
ko spiskowiec“, 19,30 Feljetm „Na widnokręgu“, 
19,45 Dziennik prasowy, 20 Skrzynka pocztowo- gi 
techniczna, 20,15 Opera z płyt: „Gioconda“ Pon- w 
chielliego. W. przerwie: wiadoności sportowe i że 
prasowe, 23 Muzyka taneczna. 3% 
Warszawa (1411,8) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 zt 
Skrzynka pocztowa, 15,50—18 p. Kraków, 18 Mu- tr 
zyka lekka, 18.50 Rozmaitości, 19,20 Skrzynka roł- p 
ricza. 19,30—24 p. Kraków. g 
Katowice (408,7) 11.30—15,35 p. Kraków, 15,35 ` 
Gramofon, 16,10 Skrzynka pocztowa, 16,25—18 p. u 
Kraków, 18 p. Warszawa, 18,50 Dr. Dzięgiel: „Wy- R 
nalazczość polska w dorobku cywilizacyjnym A 
świata“, 19,10 Rozmaitości, 19,25 Komunikaty stra- © 
żactwa, 19,30—24 p. Kraków. £ 


Lwów (380,7) 11,40—15,30 p. Kraókw, 15,35 Gra- 
mofon i Silva, 16,25—18 np. Kraków, 18 p. Warsza- 


wa, 18,50 „W służbie miłosierdzia" -— J. Rucza- 
jówna, 19,05 Rozmaitości, 19,20 Płyty, 19,30—24 
p Kraków. 

LJ . LJ t 


Sztuttgard (360,6) 10,30 Śpiew i fortepian, 12, 17 
i 20 Muzyka, 21 Recital fortepianowy, 4. Lopatni- 
kowa, 24,30 Arje włoskie, 2230—24 Muzyka ta- 
reczna. 

= = - 

Lipsk (399,6) 16 Debiut mł>dych artystów, 19 
Dialog: „Prokurator i obrońca", 19,30 Chór, 20 
Poezja i muzyka snu — słuchowisko, 21—24 Mu- 
zyka lekka i muzyka wł>ska. 

Rzym (441,2) 13,30 Muzyka, 17,30 Skrzypce, 21,45 
Orkiestra. 

e B LJ 


Praga (488,6) 12,30 i 16,10, 19,25 Muzyka, 20,05— 
22 Filharmonja czeska: muzyka Brahmsa. 
s a a 
Wiedeń (518.1) 11,30 Kwartet, 15,30 Muzyka 
Brahmsa, 17,05 Kapela, 19,55 Pieśni i arje, 20,35 
Orkiestra dęta, 22,15 Muzyka taneczna, śpiew. 


Zaraza faszyzmu... 


(—) Czeski porucznik w rezerwie, Kobzinek, któ- 

ry przed kilku dniami urządził atak pa koszary 

w Brnie. „Pucz" ten stłumiony <ostał -- jak wia- 
domo ==- W ZATOdkI. 
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„NOWY DZIENMKĆ” worek 3L b 1943 


WIEDZA i ROZRYWKI 


ROK II. 
Dr. MOJŻESZ ALTER (Warszawa) 


Nr, 5 


azja Rabinowitz, burmistrz kabalny w Rzeszowie 


Na podstawie materialów archiwalnych (1739-1751) 


DYKTATOR W MINJATURZE. 

(1) Urząd burmistrza kahałnego, najwyższego 
dygnitarza i pierwszego członka gminy żydow- 
skiej był zaszczytem, który nie każdego spotykał. 
Musiała to być zbyt silna indywidualność, by po- 
trafić o własnych siach, bez oparcia lub pomocy 
z zewnątrz zawładnąć rządami w gminie żydow- 
skiej, być jej panem i władcą, mieć pieczę nad 
wezalkiemi agendami w skład gm ny wchodzącemi, 
ałowem rządzić gminą i to po najwięk'zej części 
aamowładnie bez wszelkiej odpowiedz alności i li- 
czenią się ze zdaniem opinji publicznej. Po naj- 
większej części obejmowali rządy w kahałach mę- 
żow'e pochodzący 2 rodzin znanych, wywodzący 
swój ród od znakomitych rabinów lub działaczy 
zasłużonych na polu życia społecznego, a jeśli po- 
trafili swojemi przyrodzonemi zdolnościami uzu- 
pełnić kwalfikacje rodowe, stawali się swoich 
gmin kierownikami w pełnem tego słowa znacze- 
niu. I to bez różnicy. czy chodziło o miasto kró- 
lewskie, czy prywatne: czasem w małem mieście i 
to prywatnem urząd burmistrza kahalnego prze- 
chodz'ł w ręce autokraty. mogącego zawiadywać 
nawet największą gminą żydowską. 


ZAMIAST STOLCA RABINACKIEGO — 
STOLEC KAHALNY. 


Takimto władcą gminy rzeszowskiej, posiadają- 
cym wszelkie cechy konieczne do piastowania u- 
rzędu kahalnego oraz odpowiednie kwal.fikacje du 
chem czasu wymagane, był w pierwszej połowie 
XVIII w. Hozja (Jehoszua, Joszua) Markowicz 
alas Rabinowicz, rodem z Tyśmienicy. Wywodzi 
on awój ród od całego szeregu rubinów, z ałyntym 
uczonyną i duszpasterzem lubelskim Szalomem 
Szachną na czele, jest wnukiem po matce Abra- 
hama + Tyśmienicy naczelnika ziemstwa, jakoteż 
synem Markusa (stąd imię Markowicz) również 
naczelnika 'ziemstwa, osiedla się w Rzeszowie, ja- 
ko zięć córki rabina rzeszowskiego Szneura (stąd 
„2'ęć rabinów* albo Rabinowicz zwany) 3). 

Hozja Rabinowicz był widocznie dọ zawodu 
duchownego przeznaczony. bo widzimy ge w roku 
171% w roli asesgrą w kollegjum rab nackiem, ra- 
bina Samuela Hałewi w Rzeszowie?). Jako „zięć 
rahinów". ożeniony z wnuczką wspomnianego ra- 
bina $zneura (um w r. 1699) reflektował Hozja 
niezawodnie na urząd rab nacki w Rzeszowie po 
śm'erci rabina rzeszowskiego Samuela Halewi 
(nm. 1719). Trzyletni wakana na urzędzie rabinac- 
kim w Rżeszowe kończy się jednak wyborem ra- 
b'na Arieh Lejb Amsterdama. wnuka stłynnegc ra- 
bins Heszła z Krakowa. Starania Hozji Rahinowi- 
eza około uzyskania stolca rabinackiego w Rzeszo- 
wie spełzły na niczem. Jakkolwiek potomek rabi- 
mów nie może jednak Hozja Rah'nawież dorównać 
Amsterdamowi. dlatego porzuca widocznie myśl 
piastowania urzędu duchownego — ale tylko ad 
personam. nie zaś w storunku do swego pntom- 
Stwa. — i rzuca Się w wir życia społeczno-politycz 
Dego. 

Hozja Rabinowicz jest generalnym arendarzem 
ka Jerzegc Lnhomirekiego. pana miasta Rzeszo- 
wa”). jero prawa ręka i za jego sprawą wybija 
Bie w dość krótkim czasia na stanowisko burmi- 
| 
' 4)H. Hosowitz: Kitwej Hageontm (po hebr.) 
48 4°- Akta Miejskie (AM m. Rzeszowa T. X. 
453— 6. 

nm AM X 241 —8. 

5) AM. Xl 878—-8. 


strza kahału. którego członkiem staje się po raz 
pierwszy w r. 1727. Po śmerci żony Witty, (1726) 
po której odziedziczył dom na Starym Rynku, że- 
ni się ponownie z córką zamożnego Jecheskiela 
Landaua z Tarnowa i od tego ezasu, po zapewnie- 
niu sobie materjalnej podstawy dążyć będzie roz- 
maitemi sposobami do osiągnięcia najwyższego a 
samowładnego urzędu w kahale. A walczy Hozja 
i z kahałem i z pospółstwem i jeśli trzeba z zam- 
kiem. (ale oględnie) — i o rabinat dla swoich zię- 
eiów, a jak długo jest w sile wieku a rzutkość i 
energja dopisują, zwycięża na całej linji. Przy 
końcu swego życia załamuje się jego talent, za- 
czyna kruszyć się jego władza a wraz z jego 
śmiercią upada jego plan, owoc całego życia tego 
męża. 


WALKA O PODATEK KAHALNY. 


Już w r. 1728 ma obok siebie Hozja gar:tkę 
zwolenników, składających się z pierwszych oby- 
watel: miasta. Za jego sprawą nie chcą płacić tak- 
sy kahalnej właściciele domów, gdyż płacąc .po 
domach pokatoliekich podatki miejskie stawarki, 
nocną straż. patrol i inne in genere powinności 
odbywając“, ne mogą nadążyć obowiązkom wo- 
bec kabału. Gubernator zamkowy ks. Lubomirskie 
go uznaje suplikę petentów i zwalnia ich od po- 
datków kahalnych z racji posiadanycb domów nie 
zaś „ex ratione prowadzenie handłów. przekupo- 
wanie i przedawana towarów; od tego do syna- 
gogi (t. j. kahału) według postanowienia i taksy 
przykładać się mają.“ *) 

Był to cios wymierzony w kohał, bo uwolnienie 
od podatkn domestykalnego godziło w poważnej 
mierze w budżet gminy. Dziedzie zaś na tem nie 
nie tracił, a jeszcze mniej Hozia ze swoim: adhe- 
rentami. A kiedy zwierzchność gminna odważy- 
ła się przecież decyzji zamku protestować. zagro- 
zila włsdza zamkcewa xarę 400 grzywnych na każ- 
dego burmistrza w razie niedotrzymania decyzji 
gubernatorskiej 5), 

Atak był, jak widać dobrze pomyślany i kon- 

4) Akta radzieckie m. Rzeszowa 
187. 

s) Tbid. 188a. 169. 


Nr. 3. 186, 


iepy pianista 


(—) Sławny ślepy pianista Imre Uugar, którego 

grę mięliśmy sposobność i w Posce podziwiać, 

koncertował ostatnio, z wielkleim powodzeniem, 

w Paryżu i Londynie. e > występuje w Ber- 
B 


sekwentnie przeprowadzony, skończył się bowiem 
zwycię.twem członka kahału wobec swojej 
zwierzchności. Jakże nie dążyć teraz do uzyskania 
naczelnej władzy w kabale, którego silę zdążył 
podważyć i to przy pomocy zamku zawsze mu 
chętnego i udzielającego swą pomoc. 


Z ŻYDÓW ZAWSZE WYCISKANO PODATKI. 


I nie pomylił się Hozja w swoich rachubach. 
Widzimy go w następnych latach prawie bez 
przerwy w kahałe zasiadającego wśród swoich 
przyjaciół i wrogów. Mimo opozycji i jej nieprze+ 
jednatego stanowiska potrafił Hozja wybić się 
wnet na miejsce burmistrza kahalnego. Przedtem 
musi jednak, chcąc uzyskać całkowicie uznanie i 
poparcie księcia Lubomirskiego oddać mu usługi 

i to w dziedzinie finansowej. Podatki roczne przes 

zamek na Żydów rzeszowskich nakładane w wy- 

sokości około 15.000 zł. rocznie nia mogły jako 
zbytnio dotkliwe być w całości do kasy zamko- 
vej dostarczane. Za sprawą senjorów kahalnych, 
których prym wodzi Hozja otrzymuje skarb 
dziedzica tygodnicwe raty w kwocie około 300 zło 
tych, co stanowiło ułatwienie dla płatników a za- 
gpokojenie zupełnie dla księcia *), Zwierzchność 
gm'nna ma przypilnować regularność wpływów 
podatkowych, w przeciwnym razie ulega karte. 
Lecz ani na myśl nie przyszło burmiztrzom ka- 
halnym płacić grzywnę za opieszałych podatnie 
ków. Kary pieniężne z tytułu nieregularnego pła- 
cenia podatków na burmistrzów nakładane, prze 
rzucają oni na płatników. Stąd konflikt i skarga 
na zamek. Rabinowicz nie może chwilowo stać 
niezłomnie na straży swoich zamierzeń. Pospół. 

stwo żąda sprawiedliwości a zamek jej użycza w. 
| postaci rozkazu zamkowego, zabraniającego rože 
'kładania kar burmietrzom, na niepunktualnie płze 
cących podatników. Rabinowicz okupił tę klęskę 
zwycięstwem: w r. 1739 jest już burmistrzem 
kahalnym 7). 


KAŻDA „WŁADZA“ MA OPOZYCJĘ. 


Wybór jego na naczelne stanowisko w gminię 
nie mógł wywołać entuzjazmu, Wiedziano, ktę 
przyczynił się do wysunięcia Hozji. Opozycja podw 
niosła głowę jeszcze w r. 1738 wnosząc i to wła» 
śnie do protektora burmistrza Rabinowicza „duże 
suplik* w imieniu „pospólstwa. między którymi 
Jakób Herszkowicz, były burmistrz kahalny mu 
najwyższego pisał się pryncypała.* Lubomirski 
musiał wówczas sprawę z powodu wyjazdu odro» 
czyć a obecnie t. j. w r. 1789 ponownie ją podej 
muje. Lecz mvliłby się ten ktoby myślał, że spra- 
wa między Hozją a pospólstwem stanie na wokas 
dzie. Owszem była wyznaczona kolejno na sieja 
pień, wrzesień. październik i grudzień tego roku, 
wreszcie na styczeń 1740, lecz ciągle oiraczans 
z braku czasu tryhnnału sądowego, który zawsze 
był gdzieindziej zajęty i nie mógł sprawy Hozji 1 
pospólstwa rozpatrywać 5). Hozja Rabinowicz ała 
dopuszcza więc do ostatecznego załatwienia spra» 
wy mającej wykazać jego praktyki kholne s 
środki. któremi się ua korzyść swojej oaoby po» 
sługuje wskazują na jego wielki wpływ na zamku 
rzeszowskim. 

Już pierwsza rozprawa rozjaśnia nam naris- 
wienie Tuhomirskiego Jo omawianegc sporu. Lus 
bomirski wzywa na zamek strony na wtorek dw. 


z M mn 


s) AM XT 154.8. 
7) AM XT 202-8. 
4) Ibid. 378-9, 874-0; 66460. 
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25 sierpnia 1739 ua godziną S-ą. rano, gdzie też 
- Hozji Rabimowiczowi „odwodzić się będzie wolno 
i jakie ma pretensje do Synagogi. donieść na piś- 
mie i onych dowodzić“. „Na to wszystko“ — 
brzmi uniwersał księcia — „zupełną odemnie wyj 
dzie decyzja. Aby zaś hałasów i wrzasków zwy- 
czajnych żydowskich przy mojej przytomności nie 
było. rozkazuje się, aby do mówienia i promocji 
sprawy Synagoga z między siebie jednego pleni- 
potentą wybraia a drugiego ze swojej strony Hoz- 
ja. którzy skromnie zachować się winni. niepo- 
trzebnemi racjami i sprzeczkami niezabierająe 
czasu. ale tylko co do interesu należy proponu- 
jąc" °). 

Dobrze więc zabezpieczył się Hozja Rabinowicz, 
zgóry wywołał uprzedzenie sędziego na zamku do 
swoich przeciwników i nie dopuścił wreszcie do 
sprawy. grając na zwłokę. W międzyczasie korzy- 
stając z kilkumiesięcznej przewy, cheąc przeciw- 
nika, zastępującego zapewne większą część upinji 
publicznej osłabić wyciąga na światło dzienne za- 
pomniany instruktarz Lubomirskiego z r. 1736 ty- 
czący się krupki żydowskiej i taksy  kahalnej, 
proponuje z ramienia kahału podwyższenie stawek 
podatkowych powołując się na zrujnowane mia- 
sto skazane na większe daniny, co Lubomirski ak- 
ceptuje odrazu i wypowiada pochwałę pod adre- 
sem iojalnego kahału. Ponadtc zaleca Hozja wy- 
bór delegacji. która pod przysięgą zebrać ma 
wszełkie remanenty z lat ubiegłych i przedstawić 
Lubomirskiemu, osobna zaś komisja ma przy po- 
mocy przez zamek użyczonej ściągnąć zaległości 
w najbliższym czasie. Rabinowicz i jego zięciowie 
wyjęci są z pod władzy taksarzy a sam Lubomir- 
eki wyznacza ich taksę nieco zwiększoną niż do- 
tychczas, aż do czasu ułożenia się Hozji z taksa- 
rząmi, których orzeczeniu nie chciał -ię Hozja pod 
dać. 10) 


TRYUMF KAHALNIKA. 


Zwycięstwo Hozji było więc naoczne; przeciw - 
nicy zamilkli, bojąc się dalszych konsekwencyj 
swego postępowania, bo Hozja miał już teraz cał- 
kowicie poparcie Lubomirskiego. — a pospólstwo 
w odpowiedzi na żale otrzymuje zwiększone po- 
datki. Do wyroku nie doszło a Hozja trjumfował. 
Teraz mógł niepodzielnie władać gminą. wymu- 
azać posłuszeństwo, dyktować bezapelacyjnie... 
Toteż dobrawszy sobie ludzi oddanych zawiaduje 
dowolnie gminą, zaciąga pożyczki. spłaca odsetki 
na wyderkafty, powiększa budżet kahału. stoi na 
straży regularnego spłacania danin zamkowych i 
państwowych — słowem przyczynia się do upo- 
rządkowania stosunków w gminie, wszystko jed- 
nak czyniąc samowładnie na własną odpowiedzial- 
ność a w porozumieniu z zamkiem. 


OBYWATELE UCIEKAJĄ! 


Lecz snać przeliczył się Hozja w swoich rachu- 
bach. Nietylko drobni kupcy. ale i majętniejsi o- 
bywatele odczuwają twardy reżym wszechwład- 
nego burmistrzą kahalnego. Zaczynają się uciecz- 
ki z miasta nawet najpoważniejszych obywateli. 
(W marcu 1746 r. widzi się Lubomirski zmuszony 
do wydania uniwersału w sprawie zmiany elekcii 
burmistrzów. Dotąd nie wolno było wybierać spo- 
krewnionych burmistrzów. Teraz ze względu na 
znaczną „diminuację* obywateli pozwala Lubomir 
ski obierać ną burmistrzów krewnych po zmar- 
łych żonach. 14. Na przyszłość zrujnowani obywa- 
tele zaczną masowo opuszczać Rzeszów, czemu e- 
nergicznie przeciwstawi zię książę. Z miasta ucie- 
kają już przedtem nie tylko Żydzi, lecz i chrześci- 
janie. Obecnie, jeśli o żydów chodzi widzi się 
zmuszony Lubomirski czynić burmistrzów kahal- 
nych odpowiedzialnych za zbiegłych Żydów i na- 
kłada na zwierzchność kahału karę 2000 grzywien, 
„Aż nie sprowadzą uciekłego lub innego Żyda.“ 


HOZJA WYCOFUJE SIĘ I... WRACA. 


Hozja dzierży władzę w kahale w ciągu 10 lat. 
Jako kupiec i właściciel domu w środku Starego 
Rynku (Nr. 66 i 6713) zwolniony jest częściowo 
od podatków kahalnych; mimo rozległych inte- 
resów ma czasu dosyć, by zawiadywać gminą i 
prowadzić ciągłe walki z nieżyczliwym mu po>-pól- 
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Nr. 31 


(—) W Paryżu istnieje zwyczaj, że nowy rok sąd owy inaugurowany jest w Pałacu Sprawiedliwo 
ści przez tradycyjay pochód sędziów, ubranych w długie, czcigodne togi. 


stwem. Toteż niemała zapewne panowała Scha- 
denfreude* na ulicy żydowskiej, kiedy zięć jego 
Józef Lejzerowicz został z racji utajonego towaru 
pcdlegającego krupce skazany na grzywnę pie- 
niężną.*3) Hozja widzi się zmuszony na rok wy- 
cofać się z kahału. 

Burmistrzem kahalnym zostaje Józef  Fraimo- 
wicz, człowiek majętny i rozważny *), który jed- 
nak nie może się ostać na burmistrzowstwie z po- 
wodu intryg Hozji, Fraiimowicz jest zmuszony 0- 
puścić miasto i urząd burmistrzowski, gdyż nie 
może się wywiązać ze swoich płatności podatko- 
wych. 156) Hozja ostrzegał przed ucieczką Fraimo- 
wieza gubernatora zamku Ulmitza: ten jednak nie 
poczynił żadnych kroków celem zapobieżenia tej 
ucieczce a Hozja ma złożyć przysięgę w Synago- 
dze. dwaj jego świadkowie katoliccy w kościele. 
że Hozja ostrzegał Ulmitza. który ma za szkodę 
ucieczką Fraimowicza spowodowaną zapłsc'é ka- 
rę. 18) Jako ponownie wybrany burmistrz chcial 
się Hozja obronić przed karą. jaką pocągało za 
sobą zaniedbanie obowiązków z urzędem połącze- 
nych, Od roku 1746 spotykamy więc Hozję ponow 
nie na burmistrzostwie kahalnym, lata jego rzą- 
dów były już jednak policzore. 

Hozja Rabinowicz nie był obojętny na żadne zja 
wisko przejawiające się w życiu kahalnym. Jed- 
na z najważniejszych działalności w łonie gminy 
żydowskiej przypada na czas wyboru rabina. Na 
tem polu wykazał Rabinowicz dużo aktywnośc' 
wynikającej z jego przyredzonej energji. nieugię- 
tej woli i dążności do konsekwentnego przeprowa 
dzenia ułożonych planów. Hozja Rabinowicz jest 
jako dajan w rabinacie Samuela Halewi po śmier- 
ci tegoż niezawodnie kandydatem na urząd rabi- 
nacki w Rzeszowie. Pochodzenie z rodziny rabi- 
nackiej, jak i kwalifikacje zawodowe dają mu 


możność postawienia swojej kandydatury Jak już 
wspomniano nie zostaje Hozja rabinem rzeszow- 
skim, porzuca wogóle zawód duchowny ~ posta- 


nawia jednak w przyszłości wybór rabin» wyłącz- 
nie uzależnić od swojej osoby wstąpiwszy w mię- 
dzyczasie na teren społeczno-polityczny. na któ- 
rym z roku na rok zbiera laury zwycięstwa. 

I istotnie stwierdzamy, że w latach 1719 -1747 
przeżywała gmina żydowska w Rzeszowie częste 
przesilenia na stoleu rabinackim. Krótkie urzędo- 
wanie rabinów w tych latach, dłuższe przerwy mię- 
dzy jednym wyborem a drugim, urgensy ze stro- 
ny zamku i nawoływania do niezwłocznego obea- 
dzenia urzędu rabinackiego były powtarzającem 
się zjawiskiem. Lubomirski orjentuje się widocz- 
nie dobrze w sytuacji i zarzuta gminie żydowskiej, 
że starsi dla własnej prywaty nie dopuszczają ra- 


13) AM XI 484-6, 4734. 


3 u) AM XII 437; pozatem napis na jego nagrob- 
u 


1) AM XI 575-6. 
1*) AM XI 680. 


bina do urzędu. Wiadomem było, że w gminie rej 
wiódł Hozja Rabinowicz i on to nie dopuszczał 
niemiłych sobie kandydatów albo zmuszał urzę- 
dujących już rabinów do opuszczenia miakta. U- 
stąpił z Rzeszowa Jecheskjel Landau, zrzekł się 
urzędu rabinackiego Arjeh Lejb Amsterdam w r. 
1728, wywołując wakans  dziewięcioletni do r. 


1737, t. j. do czasu wyboru r. Saula *yna rabina’ 


Eliezera z Tarnowa. Był to kandydat Hozji Rabi- 
nowiceza, syn jego inechutena. rabina tarnowskie- 


go. a brat Józefa Lejzerowicza. zięcia Hozji. A 
kiedy Tarnów nie chce wypuścić rabina Sauła i 
znowu następuje przesilenie na urzędzie rabinąc 


kim. wtedy to wychodzi z wyboru zięć Hozji: Moj- 
żesz Natan ben Izrael — I znowu Hozja osiągnął 
zamierzony cel. Lecz wtely stał on już u szczytu 
swej sławy. Zięć jego tak długo piastuje urząd 
rabina. jak dlugo teść żyje. Po jego śmierci (rok 
1151) musi się okup ć zamkowi. lecz i tc nie pomaga 
dużo. Pospólstwo żydowskie wybiera w r. 1755 
innego rahina na ee patrzeć musi rabin Mojżesz 
Naran b. Izrael. mieszkający po r. 1755 w Rzeszo- 
wie, 17) 


ZGON HOZJI — CZŁONKOWIE JEGO 
RODZINY TRACĄ POSADY-. 

Hozja Rabinowicz wnarł w r. 1751 (15 Tamuz 
511 r.) i pochuówany został na małym *mentarzu 
w Rzeszowie, obok Starej Synagogi. gdzie składa- 
no do wiecznego spoczynku rabinów i zaslużonych 
mężów gminy i gdzie jego pomnik widnizje po 
dzień dzisiej.zy. Pozostawił on syna Chaima i 
cztery córki, z których Fejga wyszła zamąż za 
wspomnianego Józefa Lejzerowicza syna rabina 
tarnowskiego, Szajndła Buna zaś została żoną 
Camuela Szmelki Horowitza, rabina w Ryczywo- 
le a stąd powołanego na zaszczytne stanowisko 
nadrabina krajowego w Nikolsburgu. słynnego 
Chasyda i ucznia Beszta. Prócz wymienionych zię 
ciów znani są: Herszko Moszkewicz i wspomnia 
ny rabin rzeszowski Mojżesz Natan b Izrael. 

Po Śmierci Hozji postarało się społeczeństwo 
żydowzkie czem pręjzej usunąć od steru rządów 
nietylko świeckich. ale i duchownych członków 
rodziny Hozji. Raz jeszcze występuje w roli bvr- 
mistrza kahalnego przedstawiciel tej rodziny Zal- 
men Parnes (tak nazwany ze względu na swój u- 
dział w życiu gminnem, um. w r. 1789 (syn rabina 
Samuela a bratanek Hozji Rabinowicza. 

Rodzina tyśmienicka Rabinowiczów spoczywa 
na cmentarzach żydowskich w Rzeszowie, Po 
dziś dzień istnieją rodziny w Rzeszowie wywodzą- 
ce swój ród od Rabinowiczów  tyśmieniekich. Z 
nich znana jest rodzina Horowitz i Wallerstein, 
której jednym z ostatnich przedstawicieli w linjt 
męskiej był b. p. Jahoszua Heszl Wallerstein ra- 
bin rzeszowski. zmarły w r. 1904. 


17) AM XI 826. 
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Szlachetna ekspansja! 


Osuszanie Zuicersee 


(—) Holendrzy mówią, że bez wojny zawojowu- 
ja nowe prowincie.. Istolnie, wydzieranie morzu 
całych połaci ziemi, które staja się uustępnic ży- 
znemi terenami uprawnemi. zasługaje w zupełno- 
ści na powyższe określenie. Prace nad osuszaniem 
zatoki Zuidersec, wrzynającej sie zlęboko w tery- 
torjum Holandji i sięgającej aż po Amsterdam i 
Hilversum, postępuje ciągle naprzód. 
| Zatoka ta ma być z czasem całkowicie osusza- 
na. Olbrzymia masę wodną odcinają potężnemi 
damami od pełnego morza i stopniowo wypompo- 
wuja wodę pompami elektrycznemi. Po zakończe- 
miu tych prac ludność rolnicza Holandji uzyska 
wkoło 600.000 akrów niezwykle żyznej ziemi (sta- 
wowi to 10 proc. uprawianej obecnie roli), a Am- 
sterdam przestanie być miastem nadmorskiem. 

Najważniejsza część tej gigantycznej pracy zo- 
stała już przeprowadzona. Wielka tama poprze- 
czna, mająca 30 kilometrów długości, łączy już 
dzisiaj wybrzeże prowincji Holland z prowincja 
Friesland, w ten sposób, że dawna zatoka Zuider- 
see jest teraz zupełnie odseparowana od morza 
Północnego i stanowi jakgdyby wielkie jezioro. 
Sama nazwa Zuidersee przestała już istnieć. W 
myśl rozporządzenia ministra Wód Niderlandz- 
kich (w Holandji istnieje specjalne ministerstwo 
tej nazwy) z dnia 22 września r. ub. sztucznie 
stworzone z dawnej zatoki jezioro nazywać się 
będzie Ijselmeer, czyli jezioro Ijsel, a mała zatocz- 
ka, położona na północ od tamy — skromna pozo- 
stałość dawnej wielkiej zatoki Zuidersez — otrzy- 
mała nazwę Waddensee, czyli morze mieliźniane. 

Obszar ten był zdawien dawna terenem upor- 


Piccard w pantoflach 


wizyta u zwycięzcy stratosfery 


$ Dziennikarka Anna Quensel opowia 
da w elnem z pism zagranicznych: 


Kiedy prof. August Piocard bawił z małżonką 
jesienią w Sztokholmie. Śmiały ten zwycięzca 
stratostery mówyw często o tem. iakieto szcze” 
ście posiadać naprawdę com. gdzie żyć można 
zdala od rekor/ów : naukowej ambicji Kiedy 
miałam w Brukscli sposobność odwiedzić go ` 
zobaczyć w tem środowisku. mogłam stwier- 
dzić, że istotnie znalazł takie szczęście. — 
W drzwiach malej willi, uśmiechając się. wita 
uprzejmie pani domu, wkeło niej gromadta 
biało ubranych dzieci: oto dziesięcioletni Jac- 
ques w ckularach. patrzący tak poważnie. jak 
narrawdę student; obok niego trzy iego sostrzy 
czki. rozumna iedenastoletnia Dehnisc ośmio 
letnia Marjanna i siedmioletnia Helena Nawet 
nate baby Genevieve jest tu. Człowiek zapomi 


| 
| 
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czywcj walki między ziemia a morzem. Za cza- 
sów rzymskich zatoka Zuidersee nie istniała, 
miejsce jej zajmowały wówczas zalane woda prze- 
strzenie, wśród których gioęły odaogi dolnego bie- 
gu Renu. W pierwszych stuleciach naszej ery kra- 
je baławskie nawiedziła pierwsza metamorfoza 9- 
puszczenie się gruntu, a poczynając od 12 stulecia 
wielkie burze, szalejące na mocza Północnen, 
przerwały kordon djun, które dotychczas chroniły 
ląd przed zalewem fal morskich, i morze zatoJiło 
znaczną część kraju. Był to okres straszliwych po- 
topów, istnych kataklizmów, które pociągały nie- 
raz za sobą setki tysięcy ofiar. Tak narodziła się 
zatoka Zuidersee. 

Widzimy więc, że obecne prace osuszające Zui- 
dersee mają właściwie na celu przywrócenie po- 
przedniego stanu rzeczy i odebranie morzu tego, 
co ono kiedyś zagarnęło. Gdy praca te będą ukoń- 
czone, większa część Zuidersee stanie się znów 
lądem, a z dawnej zatoki pozostanie tylko nie- 
wielkie jezioro Ijselmeer. 

Prace te potrwają jeszcze zapewne dość długo. 
Dotychczas zdobyto 20,000 hektarów dobrej ziemi. 
Kryzys gospodarczy wpływa oczywiście hamu- 
jaco na te roboty. Obecnie przystępuje się do osu- 
szania północno- wschodniego skrawka zatoki 
(północno- zachodni jest już gotowy), co ma ko- 
sztować półtora miljarda franków. Mimo, iż pra- 
ce te pochłaniają tyle pieniędzy, rząd i parlament 
holenderski nie waha się jednak ich asygnować, 
rozumiejąc dobrze, iż dadzą one możność zatruł- 
nienia licznych zastępów bezrobotnych. 


na niemal o przywitaniu się ze sławnym gospo- 
darzem domu. Tutaj w gronie rodzinnem prof. 
Piccard jest zupełnie innym człowiekiem. niż 
w swoich objazdach odczytowych: jest czło” 
wiekiem dobrodusznym. pogodnym. dowcip- 
nym. Właśnie przygotowywał się do podróży 
ilo Ameryce. do której — jak wiadomo — poie- 
chał już. Mimo przygotowań ielnak zauważyć 
nie można w domu ani nia.orządku ani zdener 
wowania 
W GRONIE DZIECI. 


Cóż mogłoby być naturalnieiszą rzeczą. jak 
to, że w demu tym dzieci marzą o awanturni- 
szych rodróżach na daleke planety i że ojca 
zarzucają górnemi pytaniami: „Na twoim ba- 
lonie nie możemy chyba polecieć na księżyc. 
tato? A na Marsa. to iuż chyha całkiem nie?* 
— „Ale rakietą dostanę się na księżyc?“ — 
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Kelnerzy na łyżwach 


{—) Jedna z kawiarń berlińskich wpadla na orye 
ginalny pomysł: Swoim gościom postawiła do dy- 
spozycji tor Ślizgawkowy, na :tórym obsługują 
kelnerzy na łyżwach. Goście mają więc iluzję, że 
znajdują się w eleganckiej kawiarni w St. Moritz. 
| O O 


mówi mały Jacques, pełen nadziei. 

— Dostać się tam nie byłoby taką wielką 
sztuką, ale chciałbyś pewnie chyba wrócić 
stamtąd — powiada profesor poważnie i szyb- 
ko oblicza zazrasy materjałów spalinowych. ła- 
kie uczestnik podróży rakietowej na księżyc za- 
brać musiałby na taką wyprawę Piccard jest 
wprost fenomenem w zakresie obliczeń pamię4 
ciowych; w okamgnienin obliczy! też zapotrze- 
bowanie spalinowe, konieczne do odbycia pod- 
róży rakietowej na księżyc io wiele tmudniek- 


' szej podróży na Marsa. 


PLANY PICCARDA. 


— Czy pan profesor planuje nową wyprawę? 

— Nie. osob'ście mie planuię, ale nową wy” 
prawe pianują moi asystenci i uczniowie Wskar 
zać chciałem tylko ra drogę i uwagę skiero- 
wać na stratosierę i jej możliwości. Wyłaniają 
się nasamprzód dwa projekty: sprawa nmowtgo 
światowego rekordu wysokości, który przy” 
maść w udziale rowinien oczywiście Belgijczy*” 
kowi. ponieważ balon jest własnością belgii- 
ską. — oraz przeprowadzenie studiów nad pro- 
mieniami kosmicznemi w pobliżu bleguna mag- 
netycznego. Ten drugi projekt przeprowadzony 
być musi w Ameryce. Wyprawa celem zdo- 
bycia nowego rekordu wysokości odbędzie się 


KAROL MiiLLER 


Feligfok balowy 


Znalezć dwa bar 
jednocześnie har- 


Kryzys i karnawał — trudni 
dziej od siebie obecnie zależne. a 
dziej kontrastowe rzeczowniki. Bednego czytelni 
ka już napewno szewska pasia ogarnia na widok 
słowa „kryzys“ — nie szkodzi. a to chodzi] 

Spotkałeżn kiedyś znaiomego, który mi doradził? 
ebym napisał coś a propos karnawału. Temat okre 
Śl mi rzeczywiście bardzo szczegółowo: 

„— Wiesz. napisz tak coś — powiedzmy o bałach 
tak trochę — nastroie — Das roje -— refleksje — 
refiektory — — napisz tak, no. jakby ci to okre- 
lié — no. wogóle. —* To już wszystko! 

Jest pedobno opinia. że najlepiej się ludziska Di 
wią na wieczorkach prywatnych  — owszem 
przyznaję rac.ę. Jak to wygląda wszyscy wiedzą 
ciekawsze są iednak zakulisowe sprawki i spra- 
wnuk: w tei dziedzinie. Serca niewieście na dwa ty 
godnie conajmniej naprzód drżą z emocji na Samce 
wsporwienie. że będzie taka zabawa taneczna 
Kotyljony —_ stroje wieczorowe — efskciarstwo —- 
pedanteria — bluff — — odbywaą się ważne na 
rudy we dwle — czasem we dwoie. nigdy we 
dwóch — hb więcej osóbek na temat .nie suknie 
zdohi człowieka. ale krawcowa suknię“ — 

— Jestem tylko ciekawa czy ta sukienka jesi 
„twarzowa ? 


Nie potrzeba już mówić o wyrafimowanych 
karkołomnych nazwach materiałów (boję się utknąć 
na nich), an: o specialnych kolorach — (ogłaszam 
kenkurs, tylko dla panów, na temat: co to jest ko- 
lor „tango”*?) — Artysta-malarz nie zna połowy 
tvch kołorów, które znają jego córeczki! 

Desrałem się kiedyś w grono panien, dyskutują- 
cych o tych sprawach. Wyszedłem z tego spoko - 
nego towarzystwa zlekka oszołomiony. nie mówiąc 
mż o de'ikatnych sińcach — (w pokoju było kilka 
ciężkich przedmiotów. a ja za częste przerywałem 
te ważne rarady uszcezypliuemi uwagami), Pano 
wie natomiast zachowują się w obliczu. takiego ewe- 
nemenfju z niezwykłą rezerwa i nonszalancią. Zna: 
dzie się wariat, któremu wmówią. żeby porozsyłał 
zaproszenia. inny wymyśli iakaś nespodziankę dla 
geści. Słowem — wesoło! Biedne służące zapraco- 
wnią się z zapałem i szczotką w ręce, woskuią co 
wlezie, wymyślałą ile się tylko da — „że tyż ta 
"euteligencia musi ciengiem *aficować* szorują 
zaciekie posadzkę. nie dlategc żeby była „wyglar 
cowana“. ale żeby sobie tańczący łaoniei nogi po 
łamać mog!i. Odkurza się telefon. wyrzuca potł: 
czone i ponadgryzane pyty itd. itd, — — 

Zbliża się wielki | radosny dzień: — młodziutk: 
zcspodynt czeka na gości Zlazi się człapiące © 
varzystwc ratami — między godziną 6—9-ta 
zaproszen” byl! coprawda wszyscy na godzine 
` 20 pumkiualnie! Rozmaicie bywa. Stek tradyt' 
nych konwenansów, parę wrświechtanych kompl. 
mentów — oto początek. kończący się zresztą ry- 


chło. Grum — te eickt! A potem tańce: symfonia 
estetyki, kakofonia fox-trottów, monotonia fraze- 
sów, co sobie kto życzy! Wierci się dziewięć, czy 
dziesięć par po pokoju. jedna oryginalntej .d dm- 
giei szasta pro wszystkich kątach, obija boki © 
drzwi, bufet, krzesło. kredens, potem znów o drzwi 
bufet, krzesło. knedens i tak aż do skończenia . 
rłyty. Robi przytem tango, czy jakąś imną rurnbę — 

— Czemu Pan jeszcze rumby nie umie? 

— Przecież ja tańczę rumbę!! 

— No. to dlaczego mi Pan 5uciki obija? - 

— A. bo Pani w tej chwili walca angielskiego 
tańczy. 

W każdymi razie ogólne zadowolenie, wyrażające 
się nazewmątrz w niesamowitych lamańcach i podry 


gach. Płyta sfiniszowała — no, i naturalnie płotki, 
ploteczki — paniencczki szepcą sobie do uszka — — 
a to ten. a tamten — — panowie ditto: 


A potem gry towarzyskie: cenzurowany, w któ 
rym biednego delikwenta obmałowują i przedsta- 
wiają w najczarnieiszych kolorach, potem  fanty, 
naturalnie z wykiczeniem pewnych wariantów tei 
gry (i tu cenzura!), Znajdzie się wreszcie amator 
„Sztucek salonowo-karcianych' i tak „czas upływa. 
Życie mija“. Zdarza się czasem nieszczęście, że ktoś 
z towarzystwa włada takimś głosem, a Że nieszczę 
ście jest zwykle rodzau żeńskiego. więc © w tym 
wypadku chodzi głównie o weć słabsza — (a pa- 
zurki, to niby nic?). Sta,e takie hiedne stworzonka. 
niczem Zalękn'ona Micekev-Mouse. przy  klawikor* 
dzie i stnemowane. czasem głęboko zażenowane 


e 
c 
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prawdopodobnie 2 przyszłą wiosną w Europie- | skusiła go po temu. żeby pójść za drobną pełua | szczęśliwie wydostać się stamtąd.. Ludzie © 


Będze to wyłącznie wyczyn sportowy, i ośmie 
Jam się przypuszczać że rekord zdobedzie pł 
tło: Cosyns, towarzysz mej wyprawy ub cgłego 
łata. Co się tyczy drugiego zagadnienia. idzie 
teraz o to. żeby zbadać działanie bieguna mia” 
gneiycznego na promienie kosmiczne. Prawdo- 
podobnie są to pewne określone promien €. któ- 
re zbaczalą i nie docierają do rowierzchn: zie 
mi. Wyłonił się też zamiar szukana tych pro 
mieni w pobliżu bieguna magnetycznego ! zba- 
dania ich oczywiście na wysokości około 16.000 
metrów. Jest to niezwykle ciekawy problemam! 
4 spodziewam się, że amerykańska moja pod- 
róż przyczyni się do tego. że sen ten urzeczywi 
tn ony będzie w najbliższej przyszłości. 

' Celem odbycia tej wyprawy potrzebny jest 
silny, zakartowany człowiek. przywykły do 
obozowania w zmnym kłimacie. potrzebny jest 
srrawny fizyk I zręczny piłot. Wśród miljonów 
ludzi w Stanach Zjednoczonych nie będzie chy 
oa rzeczą nemożliwą znaleźć takiego człow e 
ka. Nasiępnie sprawa zalęży od kapstałów. któ 
remi bężzie można rozporzadzać. bo od tego 
zawisło. jak blisko magnetycznego bieguna pół 
nocnego obrać będzię można miejsce startu: Im 
bliżej bowiem bieguna, tem kosziownieisze bę” 
dą oczywiśce przygotowania. Jako punkt S:0- 
gowny startu uważam półn wybrzeże Hud 
son-Bat albo Kanadę Północną, a iako czas 
stariu wybrałbym rok 1934. Ale trzeba duż: 
pien'ędzy. żeby przygotować | urzeczywistn Ć 
taką wyprawę w pobliżu bieguna. — wzdycha 
profesor. 


— Buduję tylko aęroplany — powiada mały 
Jacques, a ojciec przyrosi fotografię młodego 
inżyniera z najnowszem tego dziełem Potem 
podziwiać możemy także in natura ozdobny 
mały jednopłatowiec — zabawkę oraz w:emą 
kopię straiosferycznego balonu profesora — dar 
firmy. której Piccard poruczył konstrukcję ba- 
lonu. Pod miniaturowym balonem dynda mała 
kula metalowa, wyobrażająca kabmę. w której 
Piccard z asystentem zajęty był pomiarami: — 
Mała. okrągła jamka markuie welście- 
| Zuzełnie taksamo jak w rzeczywistym balo 

e — tłumaczy profesor I zaprasza nas. abyś 
E oglądnęli kabinę, której użył w perwszel 

yprawię- 

— Niech pani siądzie, ja już przytrzymam 
kabinę, a potem puszczę ją wzórę. żeby pani 
miała wyobrażenie, co to za uczuc'a doznaje 
oałowiek. wzbijaląc się w stratosferę. 

Odważam się na próbę ! udaje mi się wepch- 
kąć się w błaszaną kulę, w tę samą kulę bla- 
szeną, o której królowa Elżbieta orowiadała m! 
przed kilkoma godz'nami, że król mus!ał zgiąć 
wię wedwoje. kiedy aeronautyczna gorliwość 


(Gmwęijy coprawda te czasy) otwiera Światu OCZY 
Ma piękno koloraturowej arjl czy faklegoś przebou] 
Stokroć gorżej, gdy znajdzie się facet. któremu 
do małej głowiny uderza wieka sława Chevaliera ; 
l poczyna Maśladawać i przedrzeźniać ową Sławę I 
'Na lacjatę twarzy wypchnie parodję mimiki Swego i 
emistrza, oczy wybałiszy raz poraz żrohi śmierte!- 
me „oko” w próżnię, nsta wykizywi w obłeśnym t 
$miechu wargę doina wysumie wprzód i dziko Się 
Cieszy, że robi humor! Ściany drżą. a on Śpiewa — 
najpierw „on. nie powróci już". potem arię z „Car 
men*, ewentualnie „Kiedy przymykam oczy oczy Í 
mam przymknięte* — i wreszcie ku Bieopisanej 
szczerej radości fowarzystwa sam z ubolewan'etr 
konstatuje że lego repertuar wyczerpany — — Yla 
nr się w kablak i dostaje nmlezliczone brawa — 
(dlatego, Że skończył!) — 
I znów tańce — patefon — ledwie zipie — igiċi | 
łeż już niema, choć pudełko było pełne — wido- 
cznie ktoś z gości ma w domu ież gramofcn. Jedet i 
2 uczymych panów 'uzuże nłeszczęsną maszyne 
8 siada do fortenianu. Bierze 'eden akord, potem d` 
£i — tylko trzy struny nagie pękły — ale to nw 
wszystko (uż było! Zaczyna walczyka. Panowie 
wynoszą Się dyskretnie do salom na papierosiki 
Wynpędza ich stamtad snergicznie młodziutka gosp” 
dyn! i zapędza do tańca Z czterema dżenielmena: 
ml nie może sobie dać rady —- ona gada gada — 3 
cl mic — lakby Die słyszeli. Siadaia przy Stole. ©-Ś 
sobie cicho szep a poem leden wvcąga karty 
rozdaje. m. Z wacjatam: wzeba ostrożnie — mach.ę 


; 


wdzięku małżonką poprzez ten min'aturowy 
otwór Wejść 'am nie est już rzeczą ła'wą. ale 


Zadanie Nr. 6 


Zagatka synonimowa 
Ulożył Blaustsin. 

1) Puszta, 2) przydomek, 3) świeży, 4) pochód, 
5) klopoi, 6) sprawozdawca, 7) więzienie, 8) p3- 
piersie, 9) tamtęn, 10) płaca, 11) orient, 12) sielan- 
ka, 12) przodek, 14) naprawa, 153) zapach. (—) 

(—) Do powyższych słów należy wyszukać sy- 
nonimy. Poczylkowe litery tychżę dadzą znane 


przysłowie. 
(2 ASA. 


Zedanie Nr. 7 
Figura magiczną 
Ulożył „Czwartak”. 


Liczby od 1 do ôt wypisać ruchem konika sza- 
chowego tak, aby tas pionowo jak i poziomo su- 
ma liczb w każdym rzędzie wynosiła 260. Dla wła 
twienia podajemy początek i koniec biegu liczb. 


żadznie Nr, 8 
Rebusiki literone 
Ulożył Alfred Mantel. 


ta tęka i odeszła. A na stoliku poszęedi bridge. - 
Prżebaęz im Boże. albowiem nie wiedzą, «o czynią' 

Obok w pokoi walczyk jeszcze ‘dzie. Mmęło uż 
piętnaście ininut, drugie piętnaście zbliża Się ku 
końcowi, a nieszcżęsny mugyk gra | gra i igra z CcieT 
pliwością 'ańczących. Pary mdlelą, a on rźnie swa 
trzyaktowa melodję w tomacli d-mol -— demcluie 


cały fortepian — wreszule trzeba było szaleńca delh- . 
karnem (71) uderzeniem wyrwać z transu. Biedak | 


usnął — a ręce grały — oto jest siła przyzwycza 
ienia! 

Potem tańczą znów rumbę —- kongiomerat wszyst 
kich tańców — zlepek melodyj -... fikanie nogami na 
przestrzeni metra kwadratowego. — sowem tanie. 
rasowych paraliryków, Jest w nim do tego stopnia 
posunięty :ndywidualizm, że każda para z zasadi 
tańczy rumbę inaczej a może właśnie o to chodzi? 

Grunt — to zabawa Beztroska. humor familiin 
nastrój — — aż do północy! I wreszeie ogólna ucic 
czka do pieleszy domowych. Towarzystwo się że 
gna — wychodzi — — młodziurka zospodym 2 w 
gga wzdycha — odprowadza gości do drzwi (trzeba 
się przekonać. czy wszyscy rzeczywiście wyszli)! 
-— siada na krześle i w spokoju ducha odpoczywa — 
— uż poszł! — — 

I w tej głębokiej, północnej ciszy nazle rozi”ga 
się nieludzki krzyk, niby Zranionego buwołu, do 
chodzący z salonu: 

— jakeś ty mógł wyjść z pod trzeciego królal! — 


——— 


ı braku zdciwiości atzrcbatycznych, niech raczej 
nie próbują tego wcale. 


rywkowy 


3. 


Termin nadsyłania rozwiązań powyższych za- 
dań mija we wtorek, dnia 7 lutzgo. Za trafne rog- 
wiązanie wszystkich trzech zadań „rzyznamy 4 
punkty, z czəgo aa „ligurę magiczną” przypadają 
dwa punkty. Kupon Nr. 4 zamieszczamy poniżej. 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NOWOROCZNEJ 
NR. 2 
POZIOMO: 1) Teodor Herzl Alt- Neuland. 7) 
Ran; 8) Am; 10 Om; 12) Ku; 14) Si; 16) SŁ 17) Ni; 
18) Omar; 20) Auto; 22) Nil; 23) Olga; 24) CL; 26) 
Lima; 29) Jawa; 32) Adon; 33) Prus; 34) Co; 35) 
Na; 36) Ta; 37) Joja; 38) Apartament; 39) Inwe- 
stycja; 
PIONOWO: 1) Transfuzja; 2) On; Roksolania; 
4) Lemonjada, 5) Eukaliptus; 6) Dewaluacja; 9) 
Aligator; 10) On; 12) Kalwin; 13) Ur; 14) Statut; 
16) Sanacja: 19) Miau; 21) Ugor; 25) Urlop; 27) 
Moe; 28) Ano; 30) Aga; 3t) Osa. 


TRAFNE ROZWIĄZANIE 

krzyżówki noworocziej Nr. 2 nadesłali, uzyskując 
po 2 punkty w naszym koakursie rozrywkowym: 
El- Ma, As Nowy Sącz, H. C. J., Sulamit Tarnów, 
Pomidor, Ben Chorin, Janka z Tarnowa, Szara- 
dzista, M. Czapnieki Dolek Gutter Er- Es, Leon 
Statter, Alfred Hubler, M. Butierfass, S. Wietsch- 
ter, Halimud Lonkoman Złoczów, Selim, Tosia z 
Krzeszowic, Jehosz 12, Camilla, Rótchev, Lord K, 
Chofszija, Lo- Ha, Czwartak, Z. Zaimer, Lutek G., 
Menorah A, Mantel, Ludwik Weiss, Szwejk, Tel 
Awiw, Lonka K., Rena F. En- De. Jot es, Ben, 
Klara L., Markowicz, S. L. Wåchter. Wi-ly, Tusta 
Z Sieroslawic, Gimnazjalista, Duna N. Sącz, As- 
pik, Patachon, Jakubowski J, Triala, Izydor Ret- 
lig, Ein Charod, Berta Gartoer, J. Cypres, Anga 
M, Fela Langerówna. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, 

Fr. BI: Rozwiązanie niezapelie. 

Halimud: W przyszłości nie uwzględnimy taxiej 
bazgraniny. 

W. J.m: Qtrzymająmy stałe dwa rozwiazania 
Trzeba się porozumieć z p. L. $. kiedy ma Pana 
zastepować. Zakoplańskie rozwiązanie riezupełne 
(Roksolanja). 

I. R-g: Najlepsza lorma ta, jaką my wyżej poda- 
jemy. 

Fela L: Znajduje się wśród przeznaczonych do 
druku. 
| GG a 
GRAJĄCE RYBY I ŚMIEJĄCE SIĘ RAKI. 


(—) Grecki filozof Arystot:les znał 115 gatun- 
ków ryb. Plinjusz znał ich już 176, ale $ądził. ze 
ra tem koniec. Wieki średnie mówią o 300 a w 
XIX wieku mówi się już o 1000 przeszło gatan- 
kech My znamy ich przeszlo 200%. 

| Na wyspie Ceylon słychać wśród socnej ciszy 


] 


kompletne koncerty rybie. Uta.ły się mniemanie, 
Że ryby są nieme. Mnismanie tę pochodzi «tg L 
| że organem mowy u ryb nie jest głowa, lecz pę- 
* cherz, jak twierdzą uczeni badaszę. 
|  Niesłuszne jest również mniemanie. że ryby 
| mogą żyć tylko w wodzie. Istnieje w Egipcie ga- 
tunek ryb kłóre potrallą przebyć w ciagu 2 g> 
dzin 5 kilemetrów drogi lądowej. Niektóre rvby 
indyjsk'e zabierają sobie przytem na drogę 2apa- 
sy wody. Pewien znów rodzaj ryb z Cichego Ocea- 
nu kryje sie wśród głazów i pai drzewnych, by- 
lchy nie zmoknać. 
Ale nietylko ryby posiadaja zadziwiające cechy. 
I:tnieje rak- drapieżca. którego egzemjtarz posią- 
| da londvński ogród zoologiczny. Porhódzi >» z 
| wvsnp południowych mósz. Rak ten odb;,wa dłusię 
| wycieczki ladowe, łazi po drzewash. p>Żern faja 
| rl.sie. a nieraz i same ptaki, Inny znów gatunek 
raków z wysby Jamajki rzuca "le nawet na wiek- 
sze od sichie stworzenia. jak króliki, fagnięta | 
wvnija z nich krew wydajac przytem krzyk. po- 
dohny do mrożarazoą krew w żyłach śmiechu 


KUPON Nr. 4 


do IV. kankaursa 
roz" wFoweqo 


Nr. 3] 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 31. I. 1933 


(—) W Kalifornji skonstruowano rachomą kabinę, 
używać kąpieli słonecznej, nie 


zuopatrzoną w specjalne szkło, w której można 
narażając się na porażenia. 


- Słyszenie bez organów 


Młoda badaczka wiedeńska. ptecująca na polu 
biologii, pani Dr. Augusta Jellinek wykonała przed 
kūku laty szereg doświadczeń. które mogą Sprowa- 
dzić zupełny przewrót w dotychczasowei akustyce 
i tenapi ucha, Jak wiele innych zjawisk, istota sły- 
szenią nie jest jeszcze wcale zbadana; nie wiadomo 
bowiem dotychczas, jak fale głosowe zamieniają się 
we wrażenia słuchowe. odbierane przez organa słu- 
chowe istot żyjących i przekazywane ich mózgowi 
, Wielki fizyk niemiecki, Helmholtz. objaśniał pro- 
ces słyszenia w sposób następujący: Fale głosowe 
dostają się przez ucho zewnętnzne dc bębenka, któ- 
Ty, wprawiony w much, przenosi ie do szeregi bar- 
dzo skomplikowanych, drobnych narządów w uchu 
wewnębtnznem, znanych pod nazwą młoteczka, kowa 
dalka i śrimacznicy, a tro za pośrednictwem cieczy, 
„zawartej również w uchu wewnębrznem. W śliinacz- 
nky znajdują się włókna długie, które, według Helm 
holtza, odtwarzają tony niskie, onaz włókna krótkie. 
odtwarzające tony wysokie. 

Za teorią tą przemawia doświadczenie, które wy- 
kazało, że zwierzęta, wystawiane przez długi cza$ 
na wpływ donośnych i wysokich tonów, po pewnym 
„czasie traciły wrażliwość na te tony tak, jak traciły 
wrażliwość na tony niskie zwierzęta, które często 
tony takie słyszały. Po sekcii ucha zwierząt takich 
stwierdzono, że istotnie w pierwszym wypadku ule- 
giy zmiszczenau włókna krótkie ślanaczncy, w dru- 
gm wypadku włókna długie. Udało się nawet dr: 
operacji, przez wycięcie odpowiedkich włókien, spro 
wadzić częściową głuchotę zwiełrząt doświadcza!- 
mych na niektóre, ściśle co do wysokości okmeślone 
tony. 

Mimo to teoria pozostawiała pewne niewyjaśnione 
luki, wskutek czego starano się ją zastąpić innem 
wyjaśnieniem słyszenia. Ewald nartzykład wynalazł 


teorję „obrazków głosowych“. Opierając się na fa- 
kcie, że na rozpiętej w wodzie pionowo błonie pow- 
stają pod wpływem fal głosowych różne figury, zmie 
miające się odpowiednio do wysokości tonu, twier- 
dut Ewałd, że właśnie na błonie bębenkowej pow- 
stają takic figury, które my odczuvamy jako głos, 

Najnowszą teorją akustyczną wszakże iest teoria 
włoskiego profesora Tuliego, który przypisiwe pro- 
cesowi słyszenia charakter hydrodynamicny | uwa= 
ża, że wszystkie organa ucha wewnętniego spel- 
niają każdy jakąś odrębną, z pewną jedynie grupą 
tonów związaną fuwikcię. Pami Jelinek, która jest 
zwolenniczką teorii Tuliego. wykazała doświadczal- 
nie, że gołębie. którym wyjęto wszystkie organa, 
wchodzące w skład ucha wewnętrznego, mimo to 
reagowały na tony. Fo samo udowcdnił Dr. Frisch 
na rybach, które przecież nie posiadają najważmiej- 
szych organów słuchowych. Badame przez tego uczo 
nego ryby nie tylko reagowały na głos, ale nawet 
odróżniały poszczególne tomy. Także badania Dra 
Froeschia wykazały, że ludzie, urihodzący za zupeł- 
nie głuchych, „słyszą“ jednak pewne tony. o ile fale 
głosowe uderzają bezpośrednio w ich głowę. Znane 
jest naprzykad zjawisko że niektórzy głuchoniemi 
słyszą głos. dochodzący przez słuchawki radiowe, 

Wszystkie te zjawiska Świadczę conajmnie! o 
tem, że ucho nie iest jedynem naszem narzędziem 
słuchowem, że przeciwnie posiadamy w ciele na- 
szem jakiś ośrodek, klóry niejako rezpośredmio. ©- 
bywaiąc się bez ucha, chwyta falc głosowe i prze- 
ksznaąłca je na wrażenia słuchowe 7 chwalą gdy be- 
dzie można określić Ściśle, gdzie ten ośrudek się 
zmajdtuje, jaka jest jego komstmukcia i jego sposób 
działania, wrażenia słuchowe staną się. być może. 
dostępne nawet | dla głuchych, czyli że praktycz- 
nie wziąwszy, głuchota przestanie istnieć 


Kronika wiadomości lekarskich 


LECZENIE CIEPŁEM. 


$ Jedna z najwiubieńszych i najskuteczniejszych 
metod leczenia w wypadkach bółów, obnzeków 
nMjelkształcenia stawów rąk i nóg ma tle reumatve 
nem i artretycznem jest nagrzewanie tychże stawów 
przy pomocy gorącego powietrza. kąpieli elektry 
czych dfatermii, Czy też okładów parafirowych lu: 
mułowych. Nie zawsze to jednak iest możiiwe. zwł2 
szcza w drobnych miejscowościach, gdzie o insta- 
lach elektrycznych aparatów wogóle mowy być nit 


A 


może. Dla tych wypadków poleca lekarz angielski 
Ray, nbranie niezbyt obcisłych rękawiczek gums- 
wych (operacyjnych) i zanurzenia chronionych w 
ten sposób rąk na 20—30 minut do gorącej wody 9 
temperaturze 40 do 43 stopni C.. a potem po zdjęci 
rękawiczek masaż rak, Kąpiele takie radzi stoso- 
wać codziennie iub co drugi dzień. 

Jeśli zmiany stawowe dotyczą nóg, na'eży ubre ` 
mocne rończochy zumowe sięgatace po ałowy t 
dek. i tak, zabezjicczywszy sie przed  parzetneit 


RZ DOMOW 
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użyć podobnej kąpie'i, jak wyżej podano, Wymku te- 
go sposobu leczenia mają być podobno doskonałe- 


RUCH LUDNOŚCI W NIEMCZECH. 


$ Przyrost ludnościowy Rzeszy Niemieckiej w ro- 
ku 1931-ym zmuiejszył się w porównami z rokiem 
1930-ym o 96.000 noworodków. Podczas gdy w m 
1913 przypadało Da 1000 kobiet, któreby niogły rue 
dzić — 1165 noworodków, to w r. 193l-ym była 
ich tylko — 61'8. fjość wypadków śmierci wzrosia 
w r. l193]-ym o 15,000. 


CHOROBY ZAWODOWE DENTYSTÓW, 


Na jednem Z posiedzeń Towarzystwa dentystycz- 
nego w Berlinie mówił lekarz tamtejszy, Dr. Mosen- 
thal, o chorobach zawodowych, na jakie narażeni 
są demyści. Do chorób tych należą ukąszenia, za- 
każenia, wypryski, powstające wskutek ustawiczne- 
go mycia rąk sublimatery oraz cierpienia zaąawąọodo- 
we spowodowane lokalnem zmurzeunerm poszczegól 
nych grup mięśni, używanych stale do jednych : 
Tych samych mchów. Znane są też u dentystów 
schorzenia nóg, wywofane ciągiem stanien., a wyTae 
Żające się zmiekształceniem stóp wskutek rozluźriee 
mia wiązadeł i muskulatury. Często pozatem zdarza- 
ja się skrzywienia, spowodowane jedmostronnem 0b- 
oiążeniem kręgosłupa, oraz żylaki, 

Jako Środek zapobiegawczy zaleca Dr. Mosenthal 
siedzenie przy pracy, dg czego służą wysokie, obra» 
calne taborety o specjalnej konstrukuji, onaz krótlici. 
lecz częsty odpoczynek w pozycji siedzącej między 
poszczegółnemi zabiegami, Ważną rzeczą jes też 
odpowiednio dobrane obawie. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


$ STROSKANA R. Z- T.: Zmywać pachy mano i 
wéeczór 2procettowyym, wodnym roztworem forme 
liny i zaraz potem obficie pudrować. Nie używać pi- 
dmików. 

EL, ER.: Leczenie na odległość bez dokładnegu 
zaznajomienia się ze stanem zdrowia pacjenta, pod- 
jąć się nie można. Komiecano zasięgnięcje porady ii 
iekarza chorób nerwowych. 

X. Y. Z.: O tem, by następstwem mogła być bes- 
plodność, mowy mema; to bajka! W każdym iazie 
łednak stan Taki na dłuższy przeciąg czasu jest nie- 
pożądany i należy go — o ile możności — medulo- 
wać do minimum. Zwłaszcza u kobiet prowadzić ou 
może późmiej do t. zw. oziębłości w matżeńsowie, 

CZYTELNIK O. K.: 1) Dla uzyskanza pewności w 
tym względzie mö wystancaa jedno badanie; trzeba 
je raz Jeszcze lub dwa ponowić. — 2) Jeśsby wyNk 
następnych badań byl identyczny, te sczyrwiście 
miałoby to na losy małżeństwa wpływ decydujący. 
Trudno w takich sprawach doradzać; sądtłemy jed- 
nakowoż, że uczciwość nakazuje w podobwych wy- 
padkach uprzedzić pmzyszłą żonę. 

OBAWA: Możliwości tej wykluczyć nie modna, 
aczkolwiek reszta dolegliwości, t. zm, obstenkcja i 
bezsenność, za tem przemawiają. Jest to tydko przy» 
padkowy zbieg okoliczności. — Gdyby menstruacji 
dalej nie było, trzeba zasięgnąć porady garekoloza. 

NIESZCZĘŚLIWY: Nie można sytuacji podobnel 
nazywać beznadziejną; jest to stan, na który cierpią 
setki, a może i tysiące hudzi, — stan. dostępny le- 
czeniu, Jedynym, właściwym sposobem posiępowa- 
mia jest zwrócenie się do lekarza seksuologa lub nem 


Tologa o poradę. Na odległość leczyć tego nie mo- 
żna. 


PIERWIOSNEK: 1) Jest to zapewme następstwem 
drobnych zaburzeń w fumkcionowarniu 'ajników: spra 
wa, nie wymagająca wcale leczenia, Gimnastyki 
zbyt forsowmej proszę nie uprawiać. -— 2) Proszę 


zastosować się do rad, udzielonych wyże: „Stroska- 
ne R. Z TZ 

ZACHRYPNIĘTY M.: Bez opukania  osłuchania 
płuc niemożliwe jest udzielenie jakiejkolwiek roz= 
sądnej rady. 

MŁODA MĘŻATKA: 1) Do pierwszego dnia osta- 
tmei menstruacji dolicza się według kr endarza ? 
dni. a potem odejmuje się 3 mesiace i w ten sposób 
uzyskuwie się w przybliżeniu termin porodu —- 2) 
Przytycie, a zw luszcza przytycie w persi. może 
być następstwen: Ciąży, Ważniejsze „est ednas uwo 


St, 


10 
sijne piatu. o któremm Pami w liście Swoim 
wspenzna. Jest tw objaw, który wymaga koniecznie 
zhadana moczy 
zadicdhywać! 
ABONENTKA K. K.: Zabiegi tego rodzaju szkodę 
Pan: absołutmie przynieść nie mogą. Co do korzyści 
|= tO u osób nerwowych wszystko zależy od Spos: 


LORD HENRY MELCHETT 


a PO G L CLL 
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bu odnoszenia się pacielnia do osoby lekarza i de 
danej metcdy leczniczej, Jeśli pacient wierzy sinit 
w lo, że duze IGCZEWE im. Śc. m4 du 

Sposób iuczeLia mi ze niyGRUiC, e skutek bedzie Go 
datni. Jeśli natomiast bedzie się do leCzema odnos.!l 
sceptycznie, io podobnie, jak wszystkie mre metody 
tak i fa — zawiedzie. Głównym i jedynym motorem 


Pod redakcją Dra Henryka Lesera 


Przed Makkabiedą 


Posłannictwo szereráw makahejskich 


$ W obliczu Igrzysk Żydowskich 
Łimowych w Zakopanem drukujemy 
ninejsze refleksje i  reiriniscenc:e 
Lorda Melchetta. (Redakaa/. 


W okresie ogólnego wstrząsu zasad moral- 
nych. intelektualnych i gospodarczych, ma po- 
stawa żydostwa doniosłe znaczenie nietylko 
dla żydostwa jako narodu i rasy, ale dla całego 
świata. Wartości, które ten naród stworzył na 
polu sztuk pięknych, filozoiji i wiedzy ścisłej. 
gp niezwykłe. Prześladowania, ciernienia ! uw 
cisk, na które wystawieni byli w żvciu przez 
dwa tysiące lat. wyróżniałą Żydów lako naród 
oczyszczony przez próbę ogniowa i1eszczęść, 
gakich żaden innny naród na kuli ziemskiei nie 
przechodził, Relfgia żydowska jest jedyną w. 
szlacheiności swych zapatrywań i w monumen 
talnej prostocie swej struktury. Z jej źródeł kieł 
kuje chrześciiański świat zachodu i muzułmań- 
stwo krajów wschodnich. Żaden inny naród nie 
„wniósł tak bogatych wkładów do kapitału fr- 
dzkości. 
` Obecnie otwiera się świat nowym warunkom 
R myślom, gdy stare zanikają. Wojna Zmieniła 
ieblicze świata. przyczem nie jest ostatnią z 
tych zmian fakt, że po 2000 lat umożi wiono na” 
rodowi żydowskiemu powrót do Ziem Żydow- 
skiej, abyśmy tam mogli budować własną kul- 
turę, z wiasnem szkolnictwem, własną wszech- 
mea, pracowniami naukowemi i własną ludowo- 

Jest dobre, że to wszystko osiągnięto niezbyt 
łatwo Wielka walka. którą żydostwo staczało 
przeciw niesłychanym trudnościom, przelewom 
krwi. śmiercią chorobom | niesprawiedliwo- 
Ściom, lawirniąc stale między nadzieją a zwąt- 
pieniem — zakończyła się zwycięskiem nutundo- 
waniem własnej Siedziby Narodowej. Lekkie 
uzyskanie własnej ziemi I praw nigdy nie mo- 
głoby stanowić tak mocnej bazy naszego życia 
we własnym kraju. 

Jednem ze zwyczajnych oskarżeń naszych 
wrogów jest brak odwagi n Żydów. Nie można 
by się dziwić. jeśliby mały naród w ciągu 
dwóch tysięcy lat wygnania 1 prześladowań 
stracił siły do odwetu. Że ci których nakazy re- 
ligiine polecają „nadstawiać drugi poficzek* 
nienawidzą rasy. która to w istocie czyni. jest 
o7naka niewątpliwą. jak dalece od zasad swych 
odbiegli 1 lak w małym stopniu je zrozumiell. 

Na „Makkabi“ cłaży wyłączna odpowiedzial- 
ność za zmianę żydowskiego charakteru. Fizy- 
czna i duchowa gotowość uzbrajałą człowieka 
w siłę wystąniena przeciw przeciwnikom. do- 
daia mu samopoczucia | przytomności umysłn, 
uzbrajała w siłę opanowania swego podniece- 
nla i wypróbowania swej równowag Ma bo- 
wiem równowaga duchowa i psychiczna wital- 
ne znaczenie dla narodu. .„Makkab'* ma wta- 
śnie za zadanie żłobić w charakterze żydow- 
skiej młodzieży te cechy. które w n*rodzie ży- 
dowskim nragnał ongiś widzieć Możesz. trzy- 
malac w tym celu przez 40 lat naród na pustyni. 
Makkabi” ma 7a zadanie nietyfko postawić 
młode reneracie żydowskie przed zrecki Ideał 
doskonałości ciolosnel kierując się czystą este- 


tyką. ale przedewszystkiem wychować ją w na- 
strojach klasycznego samoopanowania drogą 
samodyscypiiny i moralności 

Tak patrząc na sprawy, wkraczamy w nową 
erę żydowskiego Życia. Makkabeusze poraz 
pierwszy w historii urządzili w zeszłym roku 
wielkie święto sportowe w Tel Awiw Brałem 
w niem udział i byłem Świadkiem naicudowniej 
szego i najbardziej emocionującego widowiska, 
jakie kiedykałwiek dane mi było w życiu wi- 
dzieć. Należy sobie wyobrazić upalne, płaszczy 
ste otoczenie miasta, które samo w ciągu 20-tu 
lat wyrosło z wydm piaszczystych. 7 każdego 
ułścia miasta. z każdej ulicy, 2 każdei ścieżynki, 
a nawet z tych miejsc, gdzie ścieżki wogóle nie 
Istniały, ruszyły przez głęboki. miękki piasek 
kolumny szeregów makkabejskich. Silni i pięk- 
aie zbudowani. opaleni meżczyźni j kobiety. w 
nieskalanej bieli niebieskorbiałych mundurów. 
maszerowali z uśmiechem i pieśnią na ustach 
w zdyscypłinowanym ordynku. Żar słoneczny 
spadał na nich z lazurowego nieba palestyńskie- 
go. chłodzony powiewem od hezkresnego mo- 
rza. Jest to droga uciażliwa. ale nie było innej, 
aby zdążyć na miejsce igrzysk. Skup'ało ono 
20-000 widzów. wypełniających stadion w ra- 
dości, Zauianiu i szczęściu oczekiwania tej mło- 
dej generacji. Jeszcze przed sześcioma tygod- 
niami nie było tu stadłonu Zaledwie przed ro- 
kiem powiedziano im. że zorganizowanie Mak- 
kablady iest niemożliwością. I oto wszyscy już 
zdążyli na czas, skupili się na swej przepięknej 
złemi. Oto kroczą pod nieboskłonem swego 
przecudownego firmamentu ku zwycięstwu, 
które jest piękniejsze i szilachetniejsze od zwy- 
cięstw na palach bitew, oszałamiające w swej 
wielkiej prostocie. Triumfi zwyciężenia życia. 
Oto stoją w zwartych szeregach, podzieleni 
wedle krałów pochodzenia. Na komendę iedne- 
go słowa ustawiają się kolumnami w półkola. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nr. 31 


ZR OOO RA POL WZÓR OZ OOZZORZ ACT URZ m 


tei mueżgcy leczenia jest — sugestja. $ 
AMI DU PEUPLE, ERACOMIE: Trzeba przede- 
WIEŻ r on ln aui? fermenaci jelito- 
i cj. Zażywanie Tak pa o «węgia zwierzęcego 
(na receptę lekarską) może przynieść pożądaną 
’ kijki pochwyćmy w dłonie. 


Zmianę. 
Wnet ruszym ślad znaczyć wśród śnieżnych 
dróg 


© Mi: GE 


ZYGMUNT GUENZIG $ 
Narc arze 


Przypnijmy narty do prężnych nóg 


Na wiatr wystawimy swe skronie. 


Gotowi? Więc jazda! Hej chiopcy, na start — 
Jak lekko! choć ciężkie plecaki — 

Wichurę zaprzęgłii do tyłów swych nart 

A słońce do czoła — junaki! 


Któż lęka się mrozu, choć ścina jak nóż, 
Gdy wartko krew w żyłach s'ę zżyma? 
Nie boim się drezi, ni wiatrów. nl burz — 
Ciał naszych nic w pędzie nie wstrzymać 


Miniemy przeraście, przekiziemy też góry. 
Bo śnieg nam ucieka z pod nart, 

Gdzieś Znikły troski I smutki i chmury, 

Bo bioli się boi sam czart. 
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Wracajmy! Już księżyc na niebie zaświecii 
Swą lampę, iak dynia pyzaty; 

Pożogę brylantów na drodze nam wzniecił 
A w dole — posrebrzył dach chaty. 


Cicho, cicho, cichuteńko zakończmy nasz bieg! 
Niechaj cdpoczywa miękko, 

Otulona ciepluteńko 

Złemia — w biały Śnieg. 

ZZA KOŃ) 


Wystrzela w przestrzeń słoneczny śpiew Hati 
kwy, pochylają się ku Ziemi sztandary I 20-000 
głosów nderza w pieśń dziękczynną. w pieśń 
psalmisty, wyrażającą nową nadzieję Izraela. 
Oto jest duch makkabejskich szeregów Oto jest 
posłannictwo, które głoszą lzraelow: i światu: 
Pozwókie nam skupić nasze energie aby 
zabezpieczyć osiągnięte sukcesy 1 rozbudować 
łe w oparciu o trzy wielkie myśli: odwazi, dy- 
scypliny i wiary w zwycięstwo naszej idei. 


AN 


Udział Polski w narciarskich mistrzostwach F.l.$. 


(—) Dnia 6 lutego br. rozpoczynają się w Inns- 
brucku Mistrzostwa Międzynarodowej Federacji 
Narciarskiej, czyh tzw. F. 1 S. Mistrzostwa te n- 
ważane są Za nieoficjalne mistrzostwa Świata i są 
rewją najwybitniejszycb zawodników. Przez dłu- 
gi czas udział zawodników norweskich w Inns- 
brucku siał pod znakiem zapytania. Dopiero nie- 
dawno Norwegowie zdecydowali się przyjechać. 
otrzymawszy pomoc finansowa ze składek publi- 
cznych. W ten sposób zawody F. I. S. v Innsbrue 
ku zyskują ogromnie na znaczeniu. 

Polska od początku postanowiła uczestniczyć w 
zawodach F I $ Zawodnicy nasi zostali już zgło- 
szeni. Start nasz ograniczy się do biegów otwar- 
tych i złożonych, oraz sztafety, nat->niast najpra 
wdopodobniej nie obsadzi się biegu zjazdowego 
slalomu, a to z tego powodu, iż 'ieg zjazdowy i- 
dzie pierwszym w progrumie. wskutek tego ża- 
wodnicy, biorący w nin udział w razie jakiegoś 


niepowodzenia, lub defektu (co niezwykłe często : 


zdarza się przy niebezpiecznych biegach zjazdo 
wycb) musieliby siłą rzeczy  »dpasć w dalszyn 


programie Dlstego to P Z N. postanowil położyć j 


główną nwagę na obsadzenie oiegów i skoków, ©- 

raz sztafety, gdzie Polska posiada duże szanse. 
W programie klasycznym. który obejmuje bież 

rozstawny 4x10 km. bieg 18 km. złożony, skok. 
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otwarte i 50 km. Polacy startować mają według 
następujących zgło-zeń: 

Do sztafety została zgłoszona drużyna w skła 
dzie: Czecb Bronisław, Berych Władysław, Maru- 
sarz Stanisław, Skuvsień Stanisław. Jako rezer- 
wowi zgłuszeni Zostali do sztafety: Marusasz An: 
drzej. Stanisław Michalski, Leqierski Jan . Maru 
sarz Jan. 

Bieg 18 km. zgromadzi ze sirony polskiej naj- 
większą ilość startujących, gdyż udział w um 
biorą wszyscy uczestnicy kombinacy;. oraz zawo 
dnicy specjaliści w tym biegu. W szcz-gólności 
więc startują wszyscy wyżej wymieni zawodmzy 
ze stalety, tak aktywni, jak i rezerwowi w licz- 
bie ośmiu, a ponadto jeszcze Łuszczek Izydor, do 
biegu złożonego W ten sposób start biegu 18 km 
zgromadzi 9 Polaków. 

W biegu złożonym. który jest najsilniejszyn na- 
szym punkitęm, startuje Czech Br., Łuszczek lzy- 
dor, trzej bracia Marusarze. ovaz Legierski Jan 
Wspomniani zawodnicy startują także w skoku o- 
iwartym a do ich grona dochodzi jeszcz: Kolesar 
Piotr. 

Wreszcie w biegu 50 km sta-tuje 5 Polaków, a 
to: Berych Wł. Skupień, Micbalski, Legierski, 
Czech Bronisła” 
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PILKA NOŻNA — NA SNIEGU. 
Wiedeń. 29. 1. PAT. Mino obfitych sniegów, dzi- 
siejszy program spolkań pilki nożnej został całko- 
wicie wyczerpany: W walkach o puhar wiedeński 
zwyciężyła Admira—Simmering 14:1 (7:1), WAC— 
Czarno- Białych 5:1 (1:0), Sportklub— Landstrasse 
74 (3:1). W zawodach przyjacielskich zwyciężył 
Nicholson—Slovana 2:1 (1:1). 
e 


Krynica, 29 1. PAT. Dzisiejsza spotkanie hoke- 
owe między derużynami KTH (Krynica) a S. H. 
5 Strzelec zakończyło się wynikiem 9:0 dla KTH. 


WITTMAN, znany tennisista żydowski wstąpił 
do Legii warszawskiej ij ma jechać wraz z Tłoczyń 
skim i Jędnzejowską do Sztokholmu na mecz Poi- 
ska__Szryecja. 

SACHS, znany branikarz i sędzia hokejowy, zo- 
Stał wyznaczony przez PZHL na komisarza twrnie- 
owego hokejowego podczas Igrzysk w Zakopa 
nem. 
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«o dzień niesie? 
P. PREZYDENT RZPLITEJ W ZAKOPANEM 


Jak donoszą z Warszawy, p. Prezydent Rze- 
czypospolitej Mościcki wybiera się do Zakopa- 
hego na kilkutygodniowe wywczasy zimowe. 
P. Prezydent przybędzie do Zakopanego i za- 
mieszka w t. zw. „Dyrektorówce" obok sana- 
łorjum wojskowego w Kościeliskach. 

Komitet organizacyjny igrzysk zimowych 
poczynił starania. mające na celu uprosić do- 
stojnego gościa, by obecnością swą zechciał 
zaszczycić jedną z imprez. objętych progra- 
mem igrzysk zimowych Makkabi. 


SZCZEGÓLY PRZYZNANIA NAGRODY 
W. BERENTOWI. 

Warszawa. 29. 1. PAT. Jury nagrody literackiej 
ministerstwa WR i OP na dzisiejszem posiedzeniu 
przyznało 6 glosami przeciwko jednemu za rok 
1932 Wacławowi Berentowi za utwór nowieścio- 
wy pt. „Wywłaszczenie Maz“ Nagroda wynosi 
10.000 zł Decyzja jury podlega zatwierdzeniu mi- 
nistra WR i OP Kontrkandydatami byłi prof. Ta- 
deusz Zieliński, Boy- Żeleński i Marja Dąbrow- 
ska. Nagrodzony utwór drukowany był w latach 
1930 i 1931 w „Pamiętniku Warszawskim” i „Ty- 
godniku Ilustrowanym. Dotychczas w formie 
książkowej nie ukazał się. 


CHULIGANIE NIE SPOCZYWAJĄ! 

Lwów. 29. 1. PAT. Wczoraj późnym wieczorem 
nieznani sprawcy wybili kilka szyb w administra- 
«ji „Słowa Polskiego". Pozatem wybito szyby w 
mieszkaniu prywatnem prof uniwersytetu dra 
Czernego. który przed kilku dniami został napad- 
nięty w gmachu uniwersyteckim przez kilku oso- 
Łników w związku z jego preznówieniem, wygło- 
szonem na komisji oświatowej w charakierze rze- 
czoznawcy w sprawie autonomji uniwersyteckiej. 


FATALNY WYPADEK NA TORZE SANECZKO- 
WYM. 


Krynica. 29. 1 PAT. Na torze saneczkowym w 
Krynicy Józef Hand i Tadeusz Jaskólski podczas 
zjeżdżania na saneczkach, zostali zarzuceni na 
Pierwszym wirażu i wyrzuceni z toru, skutkiem 
czego Hand uległ pęknięciu czaszki zaś Jaskólski 
doznał złamania lewej nogi i stłuczenia twaszy. 
Obaj zostali prezwiezieni do szpitala w N. Sączu. 
Stan Handa jest bardzo ciężki. Do tej chwili nie 
odzyskał on przytomności. 


WZRUSZAJĄCY OBJAW PRZYWIĄZANIA 
MALŻEŃSKIEGO. 


Z Warszawy donoszą: 21-letai Władysław Ga- 
jowczyk tokarz metalowy, pozostający od wrze- 
śnia ub r. bez pracy przejął się wielce, gdy żona 
jego 21-letnia Eugenja pończoszkarka w kilka dni 
po urodzeniu dziecka dostała gorączki, Lekarze 0- 
Izekli, że są to objawy tyfusu, przeto przewieźli 
Gajowczykową do szpitala na obserwację. Naza- 
jutrz silnie zdenerwowany mąż udał się do mie- 
szkania swego wujka, Edwarda Wolskiego. któ- 
remu zabrał z binrka rewolwer i udał się do par- 
ku Ujazdowskiego, gdzie postrzelił się w klatkę 
piersiową. Desperata przewieziono do szpitala 
Tymczasem Gajowczykowa po 5 dniach pobytu w 
szpitalu, nowróciła zdrowa do domu Gdy mąż do- 
wiedział się o tem. żałował swego czynu i pra 
grał powrócić do zdrowia Niestety, mimo usil- 
rych zabiegów lekarzy. kochający mąż wczoraj 
Życie zakończył 

W kieszeni ubrania, oprócz lista do policji, zna 
leziono fotografję Żony. oraz list treści „astępują 
cej: „Wpatruję sie w twoja podobiznę do ostat 
niej chwiłi swego czynu. Chowaj dziecko szczęśli- 
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Atbrechi Habsburg przeciw kandytajzrze 
lorda Rothermere na tron wepierski 


Wiedeń. 29. i. PAT. Jeden z kandydatów na tron 
węgierski, arcyks. Albrecht Habsburg zamieszcza 
w N. F. Presse" uwagi na temat zaprowadzenia 
monarchji na Węgrzech. Arcyksiążę Albrecht wy- 
stępuje bardzo stanowczo przeciwko kandydatu- 
rze lorda Rothermere na tron węgierski. Dzięki 
propagandzie lorda Rothermere — oświadcza 
książę — interesuje się obinja publiczna świata 
sprawą rewizji traktatów pokojowych. Atoli sa- 
me artykuły — wywodzi aut>" nie spowodują od- 
zyskania ani centymetra ziemi. Mimo to uczucie 
wdzięczności, które naród węgierski żywi dla lor- 


da Roihermere, jest zupełnie azasadnione. Nie mo- 
żna sobie jednak wyobrazić — pisze arcyksiążę 
Albrecht — aby lord Rothermere mógł oczekiwać, 
że naród węgierski zaofiaruje mu z wdzięczności 
tron. Przy obsadzaniu tronu lepiej się trzymać dą- 
wnych tradycyj, niż narażać się na nove niebez- 
pieczeństwa i trudności. Jestem przekonany — O4 
świadcza w zakończeniu arcyks Albrecht — że 
lord Rothermere nie zechce wywoływać pozorów, 
jekoby za obronę Węgier oczekiwał tak wysokiej 
zapłaty. = 


Jak wygląda sabotaż na wsi sowieckiej? 


Moskwa, 29. 1. PAT. Na posiedzeniu CKW ZSRR 
dłuższe przemówienie wygłosił Jakowlew, komi 
Sarz budowy rolnictwa, Mowa jego obfitowała w 
sensacyjne szczegóły, dotyczące tegorocznego sab? 
tażu na wsi. Mówca oświadczył, że wykrywano ca 
łe organizację b. ziemian (ub zamożniejszych chło- 
pów, którzy wstępowali do kolektywów Nawet w cha 
rakterze stałennych, by móc uprawiać sabotaż, a 
następnie doprowadzalł konie do wycieńczenia. S2 
botaż miał formę zorganizowaną na Ukrainie, a 
zwłaszcza na Kaukazie północn,, gdzie wykrywano 
organizacje sabotujące nawet na stacjach maszya 
traktorowych. Minister Jakowlew wyraził się po- 
zatem, że wielu członków kolektywów nadaje się 
na kljientów GPU. W fFicznychb kolektywach ilośc 
dni przeprącowanych w ciągu roku nie przewyższa 
ła 50, co stworzyło tydzień na opak, tzn. jeder 
dzień pracy, a 6 wypoczynku. Mowca  zapropono- 
wał uchwalenie szeregu zarządzeń, jak to zmmie- 


Nasiępca nosła Patka przybył 
do Moskwy 


Moskwa. 29. i. PAT. Przyby! iu nowomianowa- 
ny poseł R. P. minister Łukasjewicz. Na dworcu 
oczekiwali ministra członkowie poselstwa polskie- 
go Z charge d: affaires radcą Sokolnidkin na oze- 
le i dyr. protokułu dyplomatycznego komisariatu 
ludowego spraw zagranicznych Florinskim. 


NOWA SKARGA UKRAIŃSKA W GENEWIE 


Genewa, 29, 1. (Iskra) Bawiąca w Genewie 
posłanka Milena Rudnicka złożyła w sekreta- 
rjacie generalnym Ligi Narodów nową skar- 
se. sporządzoną przy współudziałe przybyłego 
do Genewy dr. Panejki. a traktujacą o sposo- 
bie traktowania więźniów narodowości ukraiń 
skiej w więzieniach polskich 


Gekenna młodzieży żydowskiei 
w Rnmunii 


Czerniowce, 29. 1}. ŻAT. Podczas wczorajszej 
rozprawy sądowej przeciwko Józefowi Feld- 
mannowi. Poli Waszkawinanu oraz innym 
uczniom tutejszego gimnazjum żydowskiego 
którym się zarzuca komunizm. rozegrały się 
dramatyczne sceny. Silne wrażenie wywarły 
zeznania matki Feldmanna. która przybyła de 
sądu z pokrwawiona koszulą syna. Dyrektor i 
profesorowie gimnazjum zenali. że Feldmann 
był najlepszym uczniem i nigdy się nie zajmo 
wał akcja komunistyczną. Twierdzenie to po- 
parli inni świadkowie. Prokurator domagał się 
ogłoszenia tajności rozprawy i usunięcia pra- 
sv. Sąd zgodził się na chwilowe ogłoszenie taj- 
ność. noczem rozprawa została odroczona do 9. 
lutego. Podczas rozprawy sadowej studenci 
rumuńscy urządzili demonstrację antvkomu- 
nistyczna, która mineła bez incydentów. 


wie i nie rozpaczaj. Pizepraszam cie za mój czyn. 
Nie starczy mi jednak więcej sił do życia“ G. prze 
ją? się również tem, że jest bezrobotnym, a obec- 
nie. po przyjściu na świat dziecka, będzie im jesz- 
cze trudniej żyć Gajowczykowie pobrali się przed 
pćłtora rokiem. Żegnajac się prze1 odjazdem do 


szpitala G oświadczył żonie: „W razie twej 
śmierci ia ani dnia więcej również nie pozostanę 
na tym świecie". 


szenie kosztów administnacy*'nych, zabierających Ko- 
łektywom do 18 procent dochodu, zorganizowanie 
chłopów w kolektywach w tzw, brygady i przydzie 
łenie im stałych działek ziemi do uprawy. Pozatem 
wprowadza się przymmis stosowania wskazówek a- 
gronomicznych, obowiązkowy. płodozmian, minium 
wydajności pracy dla każdego członka kolektywu 
pod groźba represi! do wysiedlenia „do okolic mnieć 
urodzajnych*" włącznie. Wszelkiego rodzaju sabotaż 
w dziedzinie zbioru, orki, zasiewu a właszcza sa* 
mow olne zmniejszanie obszaru uprawy będą karane 
na mocy dekretu o ochronie własności społecznej. 
przewidującego kafTę śmierci, Zasadmiczy nacisk po 
łożony będzie na ujęcje skoiektywłzowanych gospo 
darzy w karby sunowej dyscypliny. Za samowolne 
opuszczenie dnia roboczego wolno będzie wyzna- 
czać do 5 dn? pracy nadetatowej Niezajeżnie ©d 
tego komisarz Jakowlew nie wykłucza bynajmniej 
możliwości wznowienia sabotażu na wiosnę. 


ŻYDZI POLSCY BUDUJĄ HUTĘ SZKLANĄ 


W PALESTYNIE 


Jerozolima (ZAT) Dwaj żydzi polscy z Gro- 
dua Iapidus i Kamp przystąpili do budowy 
huty szklanej w Pauestynie Huta znajdować 
się będzie w pobliżu kolonji Rochohoth. 


GABINET HITLERA POWITA STRAJK GENE- 
RALNY. 

Berlin. 29. 1 PAT. Ubiegłej nocy pojawiły się 
na mieście proklamacje partji komunistycznej, 
wzywające ogół robotników bez różnicy przyna- 
leżności partyjnej do ogłoszenia strajku generał- 
nego wrazie utworzenia gabinetu przez Hitlera 
lub Papena Proklamacje nawołają  okotników 
do wyjścia na ulicę i urządzenia masowych pocho- 
dów demonstracyjnych. Prezydjum policji wydało 
ostry zakaz wszelkich zgromadzeń oraz pochodów 
urządzanych przez komunistów. 


POSELSTWO CZESKOSŁOWACKIE W WA- 
SZYNGTONIE SPŁONĘŁO. 


Waszyngton. 29. 1. Przy Massachussets Avenue 
w Waszyngtonie położony budyaek poselstwa Cze- 
skosłoawckiego został w sobotę zniszczory przez 
olbrzymi pożar. Ogień wybuchł na górnych pie- 
trach, prawdopodobnie wskutek wady komina. W 
chwili wybuchu pożaru poseł był nieobecny, a w 
domu znajdowało się tylko dwóch służących. 
Pierwszy zauważył pożar szofe” przejeżdżający 
obok poselstwa. Kiedy nadjechała stiaż pożarna, 
cały budynek stał już w nłomieniach. — Wszyst- 
kie akta poselstwa. obrazy, meble itd. padly ofia- 
rą płomieni. 

REPERTUAP KIN KRAKOWSKICH 

ATLANTIC: „Czarnjący chłopiec. — Wesoły pa 
rucznik'* (Mauricce Chevalier). 

ADRIA: „Śpiew, całus, dziewczyna* (Gustaw 
Frohlich). 

APOLLO: „Hotei studentów". 

BAGATELA: „Gloria“ (Brygida Helm). 

DOM ŻOŁNIERZA: Idjota (Lo1 Chaney). 

(1) — PROMIEŃ: (Monte Carlo Jeanetta Mac Do- 
nald. Jack Buchanan). 

SŁOŃCE: „Burza nad Zakopanem" (Alfons Fry 
land). 

SZTUKA: „Raj podlotków*. (Anny Ondry). 

UCIECHA: „Prokurator serc". 

WANDA: „Niepotrzebna'* 


— ZŁAMANIA OBOJCZYKA doznał wczoraj 
przedpołudniem podczas jazdy na nartach w pobli- 
żu Kopca Kościuszki 25-letni Artur Marber. Za- 
wezwany lekarz pagotowia przewiózł ofiarę nie- 
szczęśliwego wypadkn do szpitala chirurgicznego. 


. Br 18 


rauri W obliczu 


STYCZEN 


30 Zachód 
s słońca 
7 m. 01 PONIEDZIAŁEK 16 m. 24 


3 Szebat 5693 


PROCES PREZYDENTA M. ŁODZI PRZECIWKO 
„L K. C.“ 

W krakowskim sądzie okręzowym odbyła się w 
tych dniacb rozprawa przeciwko redaktorowi od- 
powiedzialnemu „I. K. C.“ oraz korespondentowi 
łódzkiemu tego dziennika Weissowi, a także wi- 
ceprezydentowi Łodzi Wielińskiemu, oskarżonym 
o oszczerstwo, popełnione drukiem w artykule „I. 
K C* z czerwca ub. r. 

Skarżącymi są: prezydent Łodzi Ziemięcki. ma- 
gistrat Łodzi oraz dwaj ławnicy. Jest to echo gło- 
śnej sprawy zarzutów wiceprezydenta Wielińskie- 
go w stosunku do obecaie skarżących Sąd posta- 
nowi? przyjąć zaofiarowane dow>iy prawdy, wo- 
łec czego przesłuchani będą w drodze rekwizycji 
przez Sąd Grodzki w Łodzi odoowiedni świadko- 
wie. 

Nn następnej rozprawie w Krakowie staną 
przed sądem: prezydent Ziemięcki, wieeprezydent 
PBapacki i inni. 

—pe — 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEX: Rynek A-B 
45, ul. Łobzowska 6, Grz:zórzecka 9, Długa 4, Kra- 
kowska 19 i w Podgórzu ul. Braizińskiego 1. 

— Z EZRY CHALUCOWSJ. Po przeprowadze- 
miu akcji „Keren Alija“ w Jaśle. Sanoku, Gorli- 
cach, Krośnie i N. Sączu od wiedzi p. Lamm dele- 
gat Centrali Ezry Chal w Krakowie Bielsko. 
Cieszyn, Katowice i Król. Hutę. 

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYD. .WIZO* 
Dziś w poniedziałek 5'30 posiedzenie Wydziału. 

— PODWIECZOREK TOWARZYSKI WIZO ju- 
tro we wtorek 6 wiecz. (Florjańska 28) z odczyteu 
Dr. S Perłmuttecowej pt. „Sara Aronson - szpieg 
czy bohater?" 

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
G0. Dziś w poniedziałsk o godz. 8'45 przebojowa 
oreretka „Der gekojfter chusn*, która cieszy się 
wielkiem uznaniem publiczności dzięxi swej alra- 
kcyjnej treści i artystycznemu wykunonin jak też 
niezrównanych kreacyj pb. Lerner i Seiderm ina. 
Eilety w cenie zniżonej u firmy A.Fiscbhab. Gro- 
dzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
poniedziałek po cenacb zniżonych, powraca na a- 
fisz ciesząca się wybitnem powodzeniem, komedja 
Jakóba Deval'a „Mademoiselle“. OJ dzisiejszego 
przedstawienia popisową rolę guwernantki wy- 
kona p. Antonina Klońska. „Koń Parowy tragi- 
farsa Adama Bunscha zostanie powtórzona po 
cenach zniżonych, jutro we wtora%, i w czwartek 
w premjerowej obsadzie. „Teatr Kaliny" arcyza- 
Ławna komedja Zygmunta Kawe:kiego, będzie naj 
Łiiższą premjerą teatru, w opracowaniu scenicz- 
rem Józefa Karbowskiego. 

— FUKSABJADA — jedyny wieczór humoru 
Leo Fuksa — jutro we wtorek 9 w w sali teatral- 
rej „Morskiego Oka“ w Zakopanen. 

— Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. >>licja arc- 
sztowała Bierowicza Bogumiła (lat 29), bez zaję- 
cia, zamieszkałego przy ul. Idzikowskiego i Ada- 
da Rzepkę (lat 32), bez zajęcia ze Starej Olszy za 
systematyczne wymuszenie 1apojów  ałkokolo- 
“ycb w restauracji Wincentazo Godzwon a. przy 
uł.cy Lubicz l. 15, -- Na szkodę Borgenichta Ma- 
Fsa, zam. przy ul. Powiśle 19, skradł niezaany 
sprawcą z zamkniętego poko u futro wartości 809 
zł Dochodzenie w toku. — Na szkodę Piotrowizza 
Adama skradziono dnia %7 bm. w restauracji na 
dworcu kolejowyn w Krakowie srebrny zegarek 
z łańcuszkiem i sreprną papierośnicę wartości 70 
złotych. 

— POŻAR. W sonotę wieczór w mieszkaniu Zy- 
gmunia Kopczyńskiego, właściciela domu, przy 
ulicy Senatorskiej |. 5. zapaliła się ściana drew- 
Ł'ana od rury pieca kaflowego Straż Ż 
gień zlokalizowała. Szkoda Kal WERE a 

— «30 — 
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REPREZENTACJA HOKEJOWA MAKKABI Z r 
AUSTRJI na Zimowa Mazkakiadę w Zakopanem | 
wystąpi w uastępującym składzie: Kcfiner, V€lites. 
Bitman, Berger, Altback, Winter. Spira, Grinbauu | 

Donath. Najlepszym graczem jest Althach, a naj | 
lepszym strzęlcem Winter. Austrię reprezentuje | 
włedcński Hakoah. — Jak widzimy Wiener Eisl. | 
Ver, nie zwolnił swoich słyniych żydowskich gra 
czy reprezentacyjnych Austrji, Weissa i Lederera. 

CZECHOSŁOWACKI MAKKABI przyjeżdża na 
Igrzyska do Zakopanego z 700 zośćmi. 

HOKEJOWA REPREZENTACJA POLSKI na I- 
grzyskach Ziimowych Żydowskich w Zakopanem Zu 
Stała poważnie zasilona przez gracza łódzkiego i 


Drugie zwycięstwo Sokoła 
nad GraGcuią 


Sokół—Cracovia 2:1 (2:0, 0:0 i 0:1) 
Pech prześladuje Cracovię w spotkaniach 
z Sokołem. 


Podobnie, jak pierwsza, tak i druga runda tego- 
rocznych mistrzostw hokejowych, ebfituje w Sze- 
reg njespodziewanycćh wyników, Wszystkie oblicze 
nia papierowe zawiydły. — Cracovia wygrała bat- 
dzo latwo mecz z KTH, będąc drużyną o całą kla- 
sę lępszą w przekonywują:em: stosunku 4:0. Tasama 
drużyna KTH wygrywa dwa dm: przedtem ze Soko- 
łem po równej grze 1:0. — Cracovia uchodziła 
więc za faworyta powyższego spotkania, mając 
handicap: swoje boiska, no i publiczność, oraz am- 
bicję zrewanżowania się za poniesioną klęskę w 
pierwszym meczu. 

Z niewiadomej przyczyny porncza się prowadze- 
nje najpoważnieijszych zawodów arbitrowi, który 
już wielokrotnie niedopisał. Na skutek nieumiejętne 
go prowadzenia dopuścił p. Mgr B.aier do niepra- 
kivkowanej dotychczas w Krakowie rzezi lodowej. 

Mecz ten przegrali bjałoczerwoni niezasłużenie. 
ponieważ poza równą grą, w pierwszej tercji mieli 
w pozostałych tercjach znaczną przewagę, bombar 
dując bramkę Sokoła, w której iednak z wielk em 
Szczęściem i powodzeniem bronił ambitny i dobrze za 
powiadaijący się Tarłowski, mistrz tennisowy Mało 
polski. W ohydwu bramkach zdobytych przez zwy 
cięzców (Wołkowski ; Kalman) ponosi winę obrona 
gospodarzy, nie stosuiąc w decydujących momen- 
tach gry ciałem; natomiast vis a vis zby: gorliwic 
nadużywał tejże. Jedyny punkt dia Cracovii uzy- 
skał pod koniec Tryyko. Mecz odbył się przy prze 
pełn onej widowni 

Wobec powyższego zwycięstwa kroczy na czele 
tabeli Sokół, Wrazie wygranej Cracovii w Krynicy 
z KTH odbędzie się trzecje decydujące spotkani: 
Cracovii ze Sokołem na neu:ralnem boisku. 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 
RADA MIEJSKA WARSZAWY 
PREZESA. 
Na onegdajszem posiedzenia warszawskiej Ra- 
dy Miejskiej miał być doxoaany wyoór prezesa 
Redy. Czterokrotne głosowanie nie dał» jednak 


NIE WYBRAŁA 


wyniku. W ostatniem głosowania ~. Wilczyński 
(N D.) otrzymał 48 głosów, Zad »-a- Szwejcer (sa- 
nacja) - 18, białych kartek oddano 30. Wstrzymali 
się mianowicie od głosowania radni żyiowscy. 

Do wymaganej większości r. Wiłczyńsziemu 
brzkowało 1 głosu. 

Rada Miejska stolicy pozostaje więc nadał bez 
prezesa. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE ARESZT.JWANYCH 
URZĘDNIKÓW MINISTERJALNYCH. 

Jak donoszą z Warszawy, śledztwo w sprawie 
radużyć urzędników Min. Opieki Społ Kulki i Gra 
bińskiego dobiega końca. Jak „uż o tem donosili- 
śmy, nadużycia te związane Dyły z wypłacanien 
przez Kasy Chory h tzw , pokarmowego * 

Obecne Kulka i Grab'ński zwrócili się do 
władz sądowych z prośbą o zwolnienie ich za wy- 
soką kaucją. Prośba ta narazie nie została uwzglę 
driona i obaj pozostają nadal w więzieniu. 

Śledztwo. prowadzone przez -ęiziego śledczego 
Długosza jest już na ukończeniu. Ostatnio odbyła 
Się ekspertyza dokumestów i polp'sóv na weks- 
łach prowincjonalnych Kas Ch>rych, zdyskonto- 
wanych przez nieuczciwych Jrząlników na wla- 


akka! 


Gticensziaina. hióry zgłosił swe crzystąpienie do 
iċdzkici Makkabi. (Glicciształu przez 6 fat grał w 
hiubach szwajcarskich, jest czołowym hokeistą Lo 
ósi i Zuujanie się dzis w świelnej forinie. 

NIEMIECKI GCKRĘG MAKKABI zgłosił 12-tu Za- 
wodniżów Marsiarzy na Igrzyska Zimowe w Zakopw 
nem. Bedą oni stariąwali do wszystkich biegów, 
obsadzając szczególnie silnie biegi sztatetowe. 

— KOMITET IGRZYSK ZIMOWYCH „MAKKA 
BI“ przyjmuje zgłoszenia jedynie na przejazd 2 
Krakowa do Zakopanego i 7 powrotem oraz bilęty 
wstępu na wsZystkie zawody, za opłatą ryczałto- 
wą tł 32. — Zgłoszenia do wtorku, dnia 31 bm. 
do godz. 13 przyjmuie się Mikołajska 6, m, 4. 
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SUKCESY POLAKÓW NA MISTRZOSTWACH 
NARCIARSKICH WĘGIER 

Ekspedycja polska do Węgier wymiszyła w skła- 
dzie drugiego garnituru, mimo to osiągnęła wcale 
piękne sukcesy. W pierwszym dniu zawodów W 
biegu na 18 km zwyciężył Marusarz Jan, a Legler- 
Ski i Górski uplasowali się równeż dobrze, W dru- 
gim dniu w biegu ziazdowym. bardzo ciężkim po 
dwóch biegach, Legierski zajął drugie miejsce za 
Węgrem Igloiem, 5) Marusarz, 6) Górski. Po o- 
bydwu ltiegach obu pierwszych dni Polacy zajmn- 
ią pierwsze trzy miejsca. 1) Legierski, 2) Maru- 
sarz, 3) Górski. Skoki niedz elne zadecydują © pun- 
Ktacji końcowej. 


NIEPOWODZEN'A POLSKICH NARCIARZY 
NA MISTRZOSTWACH JUGOSŁAWII 

W pierwszym dniu mistrzostw Jugosławii w bie 
gu ma 18 km zwyciężył 1) Simunek (Cz) 1.19'36 g. 
2) Barton (Cz), 3) Leupold (Niemcy). 4) Czech 
(Pol.), 5) Kadawy (Cz.), 6) Marusarz Stan, (Pol.). 
Narazie więc krucho. wyższość Czechów wyraźna. 

PREZESEM GARBARNI (Kraków) został wybra 
ny wicewojewoda Bilek, Garbarmia zaangażowała, 
jako trenera piłkarskiego znanego ongiś iniernacjo- 
nała Węgier Willy Kertesza. 

WE LWOWIE otwarta została zjmowa hala spor 
towa. 

RAN zóstał w Detrot pckonany po 10-rundowej 
walce na punkty z Ramevem. , 

BOKSERZY HEROSU BERLIŃSK'EGO ulegli w 
Warszawie komb:nowanemu  teamowi pięściarzy 
Gwiazdy warszawskiej i łódzkiego IKP 10:6 pki. 
Wybitne odznaczyli się żydowscy bokserzy 
„Gwiazdy“ (lewica Poale-Sion) Rothole, Goldstuin 
. Rosenberg. oraz Żyd Stahl II. z Łodzi. 

W RAJDZIE AUTONOBILOWYM DO MONTE 
CARLO zwyciężył Francuz Vaselle. 

SENSACJA HOKEJOWĄ był remis  Kanady'czy. 
ków Edmcnton Superiors z Reprez. Anglii, która 
prowadziła tuż przed końcem jeszcze 3:2, Wyn.k 
kofńicowy 3:3. 


srą korzyść u prywatnego dyskontera Nowic- 
kiego. 


NIEWOLNICTWO NA UL. NOWY ŚWIAT. 


Mioezne praktyki w ponurym hotelikn warszaw- 
skim. 

Policja warszawska zainteresowała się botelem 
Łódzkim przy ul. Nowy Świat 37, który od kilku- 
nastu lat prowadzi 48-letni Aod.zej Juszczak. 

Juszczak utrzymywał w hotelu dwie młode dzie- 
wczyny, które były więzione w warunkach zupeł- 
nego niewolnictwa. W razie niepollawania się 
jego woli bvły bite nietylko przez kilku zamiesz- 
kałych w hotelu a niemeldowanych i utrzymywa- 
nych przez niego drabów, m. in. niejakiego Ti- 
chockiego. 

Hotel był stale na usługach najgorszych męt3- 
społecznych. 

Po dłuższej obserwacji i wskutek skarg katowa 
nych dziewcząt, policja obyczajowa zaintereso 
wała się osobą właściciela hotelu. Decyzją sędz - 
go Śledczego Juszczaka oddano pod dozór policj: 


— UWAGA DZIEDZICE! Komitet Lokalny 0: 
garizacji sjońskiej w Dziedzicacb urządza dziś 
poniedziałek o g. 8-ej wiesz. w Sali Hotam „Schiew 
larma“ zgromadzeuie publiczne, na kiśrem p Dr. 
M Gottesdiener, delegat centrali KKL. w Jerozo- 
linie, wygłosi odczyt pt. .Kryzys w golusie a cze- 
czywistość w Erec Izrael". 


Orzeszkc we; 7. pd zarządem Maksymijana Fesdmana 


